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Nr. 8544 Lwów, pąiefc 29 czerwca 1928 Rok XIX
Nakładem Spółki Wguizmmezei OR O DI?i | Spółka* Rewiktoi Mczelngt KONARSKI,

Węgierską majowy bryndzę poteos Fa ^Zakopane" Mosz ! Stachowie* Lwów, Akademicka 24. - Leona Sapiehy 25.

Ustąpienie rząduTSrsz. Piłsudskiego.
P. Bartę! na czeie nowego gabinetu.
Skład rządu ten sarfl, z wyjątkiem min.

D o b r u c k i c g o  :  R a m c k i s g o .
L w ów , 27.'- i;zrw oa.

(stm) Tuż od dłuższego oza.su trą, 
żyły wieści o zmianach, ja&id nastąpić 
m ają  w  F  a l a m  R a^ziwńłiowrdf iw .
F e ł n c ®  n ik t n ic  .nie -w iedział, b u ła ta  
w ięc  sobie p lo tk a , e.oraż n o w e w y su ­
w ając  d o m y sły  i  przypuszC ąhnia . (*» 
jtraw da  tro sk a  (j.dn teros pptflh& a )ia -  
liladafa. pąw ićn  h a m u le c ’ MiaŁąg., i a t ó  
poczta  p an to f lo w a  u ż y w a ła  w  całe j 
pe łn i.

Zupelr,ue dziwić a ę  nic irt-AżM, źc 
ogół reag o w ał n a  te  ta jem n icze  i tru d n e  
rto k o n tro lo w a n ia  odgłosy. Że k3Kd\p 
dzień podnosił o jedną kresky pa w szech* 
n c  patbbeudm ie. M  spoglądano na sie­
bie wzajemnie z  jBjętekbieiS Ba, nie­
rzadko 'wyrywało się i westchnienie:

- Co trjPdzioT! jutrzejszy p rz y n ie ­
sie ?

. Wyjaśnienie sytuacji, jakie- sygnali­
zował nam wieżoraj toleł-wj z Warszawy 
powite apołeczcifstwo z  w ie lk ą  u lg ą . 
Zaszły wprawdzie zmiany, ale ty lko  
aato-zy fo rm a ln e j, Zaihiiasl. gab inet 
Marsz. Piłsudskiego S  p.‘ Barii sra  jako 
ikjtepremjerem Igi- gaiiitie.f, prjA Bartla 

Józefem Piłsudskim w charakterze 
.Ministra spraw wojsk. Innerai słowy 
z o sta ł p rz y w ró c o n y  s ta n  .ra c z y , jak i 
is tn ia ł p rzed  rok iem  Ze równocześnie 
dwie teki zmieniły swych włascięieli, 
uwa-żacby m&ia. za  w y p ad ek  m n ie j 
zn aczący .

_ U lapzogo M arsz. P iłsu d sk i • w y p u ś­
cił M er rz ą d u  ze sw ych  rą k ?

Py ton tt! to zn a jd u je  się  w  lej c h w i­
li n a  u s ta c h  w szy s tk ich . N ie ty lko  w 
kraju . T ak że  w  k o ła c h  z a g ia m e rn y c ii,  
które —  jed n d  JJfsynrpatją, in n e  z n ie ­
u k ry w a n ą  niechęcią., a le  'ws2m j p 0 n- 

i,.ważnie - śledzą  tok  w ypadków  ' w 
Polsce,

1 N a p y ta n ie  €•:> nie t.ru-dno ' j e d n a j  
zda ję  jsę  'odbowSedz& ei W iadom o poft- 
szechnrę? .ż e  stsin z d ro w ia  M arsza łk a  
pozo staw ia ł o rla tn iu  w is ie  do ży czen ia . 
N astąp iła- w p A w d a ie  p o p ra w a  .i to tfcjfc 
le z n a c z n a , a le  cóż k iedy  rek o n w a le s ­
cen c ja  w y m a g a  p ieczy ; z którą. (jpMlfl’1 
jąb an o w u  lic z n e , ur-.iązłiwe o łŚ ^ ią z k i ,  
jakie1 n a k ła d a  d jjd e ro w n ia w o  ste rem  
rząd u . C ięża r ten  p rze jm ie  o b m r ie  n a  
sw e  b a rk i p . prof. K arte l o p a rty  n ie  
ty lko  o a u to ry te t tw ó rcy  p rzew ro tu  
m aiow ego i  JłttutłWTrnzego P o lsk i, a le  

i k o rz y s ta ją c y  ró w u ie i  5 c zy n n e j jego 
w sp ó łp racy  w  g ab in ec ie  jako  M jp Ą ra  
sp raw  wojsk,

| R ó w nocześn ie  -ze am ianą . n ą ^ t ^ .  
j uoy łjpću  szeta. rz ą d u  9 m ieniła s ię  tak że  

kiarownu-CT dw óch  '•ria łó w  a d m in i­
s tra c ji p ań stw o w e j. P . d ra  Do-bruckrego 
za s tąp i dyrefcłor d e p a r ta m e n tu  po litycy  
nego M. S. W trw 11. p. S w itą łs lri, zaś 
in iejsce iu.il). komuiflikacji. p. R oinock-te-' 
go p o w o ła n y  zo s ta ł b. d y r . hyftnw ajów

\va;r6zawsk(th i aż . i l i t e d l i l u
Szczegół powyższy jest o tyle chyba 

ińtefesuj^ęy, źn n ja w u ia  p e w n e  ta rc ia , 
i a « c  gnusiały- 'ititnieć w  fiJSfc gajrine- 
liWroijdzy b. wic jw rem ^ n ln ji dwoma 
odchodzący mi młoSfitmib Jest rzeera' 
zupełn i1* raoMb-tnialą, -że p. Bartel. bio­
rąc n a  'Sobie od-pWęiędteałnpfść n ie  
c h c ia ł je j obc iążać  balas tem , k tó ry  
w rp ó łn racę  u tru d n ia , a  m oże i  a r ie m o -  
ż b w ić . Domyślał się — czy  zresztą i 
n ie  be.S racji? — że bpinjaM a.iM ic.zna 

mjr. wpaoide m u  za złe amitniy f.e.i, jako 
że n ik t  d o p raw d y  a n i  z a  p . R om ockim  
a  tam  m n ie j ju ż  z a  p. d rem  D ęb n ick im  
czai ro zd z ie rać  n ie  będzie .

Projekt kcroewjaiizaicji M ci 
isjwowwh fm u o w an y  gorączkow o i  le k ­
komyślnie przez p. Ił mockiega wy­
woływał w kraju liczne zastóezenia. 
Nro tylko w  szeregach pracosyników; 
liolejowych. .Także i odpowteMateR 
c z y n n ik i w o jskow e nie Ł rv ły  tu  sw ych  
zastrzeżeń. Dawał temu podobno wy-

P rzę ś l®  Dymisji gabinetu.
W a rs z a w a , 2 7 .:  ć ^ l l ć c a .  (Teł. Cr. P.) D ziś o gods. 13.30 P an  P re z y d e n t 

RzecŁypospuIiicj podpinał następujące pi* ma;
„D o P a ń a  H nrm aB ra. P o lsk i Jó ze fa  P iłsu d sk ieg o , P re z e sa  R a d y  M in i­

s tró w  i  H tinfcłra sp raw  woj®koavysh w  W arszaw ie.,
P rz y c h y la ją c  się  do p rzedstaw ione j m i p ro śb y  o d y m isję  z w a ln ia m  

P a n a  z  u rz ę d u  P re z e sa  R a d y  M in istrów  i  M in istra  sp ra w  w o jskow ych  w ra z  
z  c a ły m  gab ine tem .

W a rs z a w a , d n ia  2 7 /V I. 1928. P re z y d e n t R zecz.,.pospolitej Ig n acy  Moś­
c ick i. —  P re z e s  R a d y  M in is tró w : P iłsu d sk i* -.

„D o P a n a  P ro fe so ra  D r. &3© u n ieraą  B a r tla  w W a rsz a w ie .
P rz y c h y lr ją c  cię do in z e is ta w io jjr j m i p ro śby  o dym isf-j z w a ln ia m  P a n a  

z  u rz ę d u  m in is tra . P re z y d e n t R znU tej P o lsk ie j Ig isacy  M ościcki. — P re z e s  
R a d y  M ini itrów  P iłsu d sk i" ,

P is m a  o idea tyeane j txh#d  "tTŁyw ai' w s y r c y  orłoD kow ie R ządu .

rd l-u u / R ad z ie  M in. -także i M arsz. P :ł- 
ŚUitlSld, M óntgo vetn nfeateutjjsfowało 
s ta ra ń .k  b. m in . k o m u n ik ac ji u ddan ia  
n sE sy ch  ko ie ji do e k sp lo a to w an ia  Ka­
p ita lis to m  z a g ra n ic z n y m , R -a-^n  /l?  ,p. 
Re;no,'-1d‘;ri fe jicepo .ja  c a ła  u p a d ł;®  1 
t r a c i  n a  sw ej a k tu a ln o śc i

O incpoi.-ozuniieniifcli między p. Ilart- 
tem a min D obrackim  słya/ało się już 
n iejednokrotn ie . V7 czem tkw i ich przy ­
czyna. trudno  w te j chwili autory tatyw nie 
powiedzieć. Mówią, żc p. B artel z wlaści- 
wjf-śbbie szczerością roiat się wyrazić, -że 
d r. D obrncki nie dorósł do swego stano , 
wislia. Jeżeli tak rzeczywiście pow ie­
dział, to w idocznie posiadał na to dane. 
.Mc powiedzieć sobie rów nocześnie m usi: 
..sam tak chciałem " — oh to nowiem 
w yforsow ał swego kolegę a stanisław ow ­
skiego opera to ra  na odpow iedzialne s ta ­
now isko m in istra  oświaty.

Na zakończenie w urto rów nież w spo­
m nieć o paęłoscót1 k tórą  no tu je  nasz k o ­
respondent 'w arszawski. W  stołecznych 
kołach politycznych uw ażają pono, że. o- 
bocna zm iana gabinetu nic jes t obliczona 
na  dlnższj dystans, a  po trzech m iesią­
cach m iałaby nastąp ić  now a rekonstruk ­
cja. W jak im  k ierunku?

Może odpow ie ua to sam Marsz. P ił­
sudski, k tó ry  zam ierza pono zaprosić 
przedstaw icieli prasy, aby przedstaw ić im 
powody swej ostatn iej decyzji.

iStOMI

Da] grosz 
na cdeT.S.L.



8tr. 2 „GAZETA PORANNA" 2 dania 20. czurwou 1028. Nr t t i- j

Jak doszło do uniam' rządu?
REKONSTRUKCJA GABINETU NA OZAS NIEOBECNOŚCI MARSZ. PIŁStujfaXIEGO.

RASTĄFŚ PR E M IE R  A BA B U LA  FD D  OZAS U R L O PU  -

(TeMpnem od naszego korespondenta].

MEN, MORACZEWSEI

Warszawa, 27.'''czerwca. "(st) Daiś 
o godiz. 1 "tv południe rossestóa się w 
W a rsz a w ie  lo tem  bt^idcawWy sensa­
cyjna wiadomość: „Rsąd Wara®. Fi!* 
strdskiego poda! ńę do dymisji. P. Pre­
zydent przyjął dymisję i zamianował 
nawy rząd pod przewodnictwem p. 
Bartla".

Precedcnsa tego aueapndatenPłiO 
zwrotu były następujące: Na on,eg 
da:jKi»i Radzie gabinetowej w .ponie­
działek wtecaarem na. Zamku, ifclóra 
odbyła: się pod jiriewodtaictwiem P. 
Prcaydanka Rzpiaiej, Marsz. Patsudaki 
wygłosił blisko .półgcdaiiina ir»wę, w 
fe&órej w ostrej tormie powrócił do 
swoich nwag, ■wypowi«dizia'nyc]i po 
przewróci©, że nae moim a całego trudu 
odpowiedzialności za państwo praserzu- 
cać na barki jedntwtki. Mówił o wyŁo- 
iwumu tego obowiązku przez rząd i 
przez .sejm, .poruszając również rbię, 
jaką w sejmie speema Wwb Jedynki.

W« wtorek w południe y. Premier 
Bartel był mla Zaniku, o .godss. 7 wstecz, 
w Belwederze, a o godzinie 9 wiecz. 
aniowu na Zasnfcu, na kolacji u P, 
Breaydioiila. Następnie zosliaU wezwrr  
‘ni do Prezydium Rady Min., ponsoee- 
póhu ministrowie.

Przyczyny ustąpienia rządu wiążą 
się ze sprawą budżetu, (uchwała Sej­
mu wbrew rządem, wydait&Kwania
1-00 niilj. zł. dla drobnych rolników; 
skreślenie funduszu dyspozycyjnego 
Mim. spraw’ wewn. i t. p.). Budżet ten 
rząd uważał aa niewyttom&ltny i dlate­
go stanął wobec bardzo trudnej sytnn- 
ttji. Sytuacja 5  wJaSnie była tematom 
obrad ponóedziafko-wei Rady ruja. i na 
niej ujawniła się decyzja Jttats®. Pi|- 
audatiego, •uwinięcie aię .ze stanowiska, 
premiera z zatrzymaniem, teki spraw 
wojk P. Marsz, Piłsudski udaje się 
na trzymiesięczny wypoczynek,

W nowym gabinet.w* wielką, irelę 
I«ote!iycaną, odgrywać będańe nowy 
oufn. oświaty ŚwltaŁski, jeden z kierów 
ników politycznych obozu rządowego. 
Głownem jego zadaniem ma być obe­
cnie ununnow anie polityki w Stasnakc 
do mniejszości narodowych.

W czasie unjopu p. Bartla zastępcą 7 
szeła rządu będzie min. Moraw.ewski 
Ponieważ sten zdirowńa. Prranjcra Bar­
tla w<%ż jeszcze <nae jest aadctwalajfi,- 
ey,, 7. rozpoesęcieni przezeń urlopu 
nałoży się liczyć już w bUskim casu­
sie. P, Ppemjer Bartę! wyjedzte nnj- 
prawdopMlobniej ukoło 10. lipca.

Z ap rzy siężen i*  now ego gabinetu 
odbędzie się jnkrę o godz. 12 w połu­
dnie na Zamku. Będzie przy nism o- 
barny Marsz. Fitenctejti, Pierwsze za­
siedzenie nowego gabinetu odbyto nę 
dziś o oedz. 3 po poi.

łąk mówią pogtoski w kołach po 
lihcz-nycli, zmiana ta ni# jest trwała, 
gdyż po trzech miesiącach najprawdo­
podobniej nastąpi ponowna rekon­
strukcją gabinetu, po powrocie Marsz. 
PKismlskisęn.

W  p ią tek  p. Marsz. P iłsu d sk i z a ­
prosi reprezentantów prozy, którym 
wyłusucuy powody t>wego nebypienśa.

Warszawa, 27. czerwca. (ps). Dzisiej­
sza wiadomość o rekonstrukcji gabinetu 
p rzy ję ta  została przez m iasto u niesły- 
chanem  napięciem  i zaintresow aniem .
W śród .szerokich kó ł stolicy wytw orzyły 
się uh podstawie pewnych plotek poję. 
ci#, jakoby w związku z rzekom o złym

stanem  zdrow ia P rem jera  Piłsudskiego, 
należało się spodziewać daleko idących 
zasadniczych zm ian w rządzie. To też gdy 
pojaw iły się dodatki nadzw yczajne, zaty­
tułow ane „D ym isja rządu '4, publiczność 
rozchw ytaia je m om entalnie.

Teraz dopiero zorjentow ano się, że 
wszystkie hipotezy i plotki co do zasad­
niczych zm ian w  rządzie były najzupe ł­
n ie j bezpodstawne. Fakt, że w iceprcm jer 
B artel objął przew odnictw o gabinetu, jest 
najlepszą gw arancją, iż o zm ianach za- 
stadniczych niem a mowy. Jeżeli chodzi o 
zm ianę dw u m inistrów , to  według pogło­
sek, m in. lio b ru ck i zm uszony byl ustąpić

ze względu n a  nieporozum ienia, z p. Bart. 
lem- P- Rom oekl nstąp il, poniew aż był i 
jes t zw olennikiem  kom ercjalizacji koleji, 
przeciw ko czemu w ypowiedział się sia- 
nowczo Marsz. Piłsudski ze względów 
strategicznych.

KONFERENCJA PREM JERA BARTLA 
Z MARSZ. DASZYŃSKIM.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 27. czerwca, (ps). P re iu je r 

B artel odbędzie w dniu  ju trzejszym  
(czw artek) konferencję z M arsz. Sejm u
Daszyńskim

' ~ —O -

Kino LEW. Dziś czwartek 28/6 PREMIErt N
U i o a z a  L E E  P A R R Y  komedj: iC-akkp. t.

L C  Ł f  Ł f  *  I  7  A  R F L A  Rozk uzna żonka — p a ‘ac  — sto 
Im  T u  T u  I  mm *"» E 9  w * Ła # u  ty s ięcy  Zip. rocznie.

Ponadto doborowe uzupełnienie programu.

Nowy gabinet pref. Bartla.
NOWI MINISTROWiE: DR, ŚWJTALSKI I INŻ- K tflN .

W»rs»awa, 27. czerwca,. (Tel. G. P.) Fiezydert Rseo»ypospolitsj do 
P. Frof Dr. Eaańimei®ii Bartla, posła do Sctąnn Rzecsrypcapoiitej w  War­
szawie.

Mianuję Pana Pre®ss®m Rady Ministrów. RówjipoateMe na wniosek 
patertd miarouię psnów;

Feliksa Sławoja Składknwskicyo mmtebrem spraw wewuęfeTBnyob. 
Augusta Zaleskiego senatora mm. spraw zagr. Marszalka Polski J. Pił­
sudskiego — min, spraw wojskowych. Gabriela Czechowicza, poaia do Sej­
mu — mim. akarbu. Aleksandra Meyszto wtcan — mim. s>r««wtedłiwpści. 
Dr. Kaz^mi/Tza SwitaJukiegio — min. *yzn. srał. i  o*w. p- Karote riezaby- 
towsldego - mim. rolątetwa. Dni. Eug. .‘Kwiaikowskiogó, posła do Ssjmo -— 
mim. przam. i handlu. Już. Alfreda' Kulima min. komunikacji. Icż. Ję­
drzeja Moracsawufciegio -  min. robót puhl. Dr. Stf.misława Jurkiewicza —  
miu, pracy i  opieki spo!- Dr. Witolda Staniewicza — mim. reionn rolmych, 
Boffnsiawa Mietóńskicgo, poste do Sejmu — mim. poczt i telegrafów.

Warszawa, Zamek, Ania 27/VI. 1928. Prezydent Raplitej: Ignacy Moś­
cicki. Prezes Rady Mintetrćw: E~aćel.

Do Pana Marszalka Polsld Józefa Piłsudskiego w Warszawie. SKamuję 
Parna ministrem spraw wojskowych. Warszawa, dnia 27/VI. 1938. Prezy­
dent Rzplitej Peisldej: Igaacy Mościcki. Prezes Rady Młnistiów. Kaaonierz
bartel.

Pisma o identycznej treści ©trzymali wszyscy pozostali mowomiamc- 
wani członkowie Rządu.

Nowi ministrowie,
MIN. OŚWIATY ŚW ITALSKI JEj- T ‘ RODEM Z SANOKA, A STUDJA 
KOŃCZYŁ W E  LW O W IE. — MIN. KOMUNIKACJI LNŻ. KUEHN.

W arszaw a 27- czerwca. (Teł. G.
P.) Nowom ianow any m in ister W .
R. i O. P. Dr. Kazimierz Świlalski, 
uradził się w r. 1886 w  Sanoku, 
gdzie tez ukończył gim nazjum .
Ś łu d ja  filologiczne odbyw ał na  
Uniwersytecie lwowskim. W  r. 1908 
uzyskał stopień D ra filozof) i, a  ad 

[ roku 1904 pracował w  szkolnictwie 
i jako profesor gimnazjalny we Lwo­

wie. Od w ybuchu w ojny walczył 
j w szeregach I. Brygady Legjonów 
■ polskich. W r. 1917 został wydalo- 
j ny za agitację przeciw’ przysiędze, 

poczem powraca do l.w owa na o- 
j puszczone stanowisko w  gimna- 
; zjuni. W grudniu  1918 zostaje po- 
j w ołany do a d ju lan tu iy  generalnej 

Naczelnika Państw a. Do końca u- 
izędow ania Naczelnika Państw a 
pelii.il funkcje m ajora i obowiązki 
referenta spraw  poetycznych w ad - 
ju tan turze . W  r. 1925 na w łasną 
prośbę zostaje przeniesiony do re­
zerwy. W  czerwcu 1926 Dr. Św itał- 
ski obejm uje urząd zastępcy szefa

ku 11 celarji cyw ilnej Prezydenta Rze 
czypospotitej 25. października 1926 
Dr. św ila lsk i zostaje mianowany 
idyreklorem departamentu politycz­
nego w ministerstwie spraw wewu.

NowomiauowTłny minister ko­
m unikacji Dr, Alfred Kuclm uro­
dzi! się w roku 1879 w Przyjm ą,tb, 
jpowiatu przasnyskiego. Szkołę real­
n ą  ukończył w W arszaw ie, a  P o li­

technikę w Darm szladzie. Stopień 
.inżyniera uzyskał w r. 1902. W  r. 
1908 wstąpił do M agistratu w ar­
szawskiego na stanow isko naczel­
n ik a  w ydziału budowlanego. Z ko­
lej: zajm ował stanow iska zarzą­
dzającego inspekcją elektryczną, 
k ierow nika w ydziału przedsiębior­
ców elektrycznych, naczelnika b u ­
dow nictw a m iejskiego, a od 11. li­
stopada 1018 dyrektora tramwa­
jów  m iejskich. Inż. K uehn jest za­
razem  prezesem Związku przedsię­
biorstw  kom unikacyjnych i człon­
kiem  Między nar. Kom itetu Zw iąz­
k u  kom unikacyjnego.

POŁĄCZENIE „JEDYNKI" Z PARTJĄ 
PHACY I Z. N. R. 

nosa nazwę „Zjednoczenie pracy wsi 
i miast1'.

Warszawa, 27 czerwca- (Tel. G. P.) 
Na godz. 7-mą mecz. naznaczono tu 
uroczyste posiedzenie połączeniowo 
wchodzących w skład „Jedynki", Par­
tii Pracy i Zw. Naprawy Rzpliitej. Wy 
tworzone pracz to połączenie nowe 
stronnictwo będzie nwsiło nażwę 
„ZjeAnoczenie pracy wsi i miast". Pre­
zesem nowego stronnictwa wybrany 
zostanie poseł Koścdałkowski, wicepre­
zesami pp. di Dybowski, Barański 
Lechnicki i PociunaTski. Sekretarzom 
gen zostanie p. Paprocki, Nowo to u- 
gnupowanie nie wytworzy na terenie 
parlamentarnym samodzielnej frakcji.

 r>------
BEZ EGZAMINU NIEMA PRAWA 

NAUCZANIA.
W arszaw a 27. czerwca. (Tel. G; 

P .) Min. Oświaty rozpatruje obec­
nie liczne podania czynnych d o ty ch ­
czas nauczycieli szkól średnich, 
którzy nic posiadają  egzam inów 
nauczycielskich, w ym aganych przez 
nową ustawę. „Express Por.“ infor­
m uje się, że przedłużenie prawa 
nauczania — tylko na r. szk. 1928-9 
— przyznawane będzie tylko tym  
nauczycielom, którzy udzielali lek­
cji przed rokiem 1928.

WAIYDECZKA I  JAGÓDKA MATKAMI 
CHRZESTNEMI.

(Telefonom od naszego korespondenta).
W arszaw a, 27. czerwca, (st). W  dniu  

X. łipca odbędzie się w Gdyni poświęcenie 
dwu nowo zbudow anych w Anglji statków  
pasażerskich „\V ai.da“ i „Jadw iga", k tóre 
przeznaczone będą dla u trzym an ia  żeglu­
gi pasażerskiej przybrzeżnej. M atkam i 
cb rz trtn ęp ii da tk ó w  b ę d j dw ie córeczki 
M arsz. P iłsudskiego, k tórych  im iona n a ­
dano statkom .

- -
ZAGALOPOWALI SIĘ?

W ilno, 27. czerwca. (Tel. G. P.). Z po­
granicza polsko-sowjecUiego donoszą, iż 
dn ia  25. bm. na pograniczu polskó-sow je- 
ckiem  w re jon ie  W ojtkiew icz władze 
KOPn zatrzym ały  podoficera I żołnierza 
sow. w pełnym  rynsztunku . Zatrzym ani 
tłum aczyli się, że przez nieostrożność 
przekroczyli granicę Zostali oni odesłani 
do dyspozycji władz KOPu.

—O ---
SKAZANIE BEJM k u h jja

Wiedeń, 27 czerwca. (Tel. G. PN 
Wczoraj zaipadł wyrok w procesie Beli 
Kuhiui. Kuli a skazany został za popie­
ranie Łujnycb zwiąbków, za przekrocze­
nie zJkaz/11 powrotu do Austrji oraz 
fałszywo zameldowanie się, na 3 mie­
siące ścirfego OTesjttu, zaostrzonego 3 
dniami postu oraz wydalanie z granic 
Aurtrii. Ilona Breuor, p'iywatna seikre- 
tatka Buhna skazana została na 1 mie­
siąc ścisłego aresztu i wydalenie. Me- 
yerhofa uwolniono. Kuhnowi wliczono 
do kary a miesiące więzienia śledczego, 

—— o——
ODZNACZONY UNDBERG.

Brukselą, 27. czerwca. (Tel. G. P.) 
Bod przewodnictwem ks. Leopolda 0- 
twarta została konferencja Międzyna­
rodowe] Federacji aeronautycznej.

Konferencja, postanowiła przyznać 
Lindbergowi złoty medal zasługi na 
rolf. 1927.

REFORMA W ALETY HISZPAŃSKIEJ.
M adryt, 27. czerwca. (Tel. G. P .). Rząd 

hiszpański postanow ił przeprow adzić 
w ielką reform ę w alutow ą i ustabilizow ać 
kurs pezetu. Specjalna kom isja po<) prze­
w odnictw em  min. skarbu czuwać ma nad 
praw idłow ością operacyj kredytow ych.
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mm h m  «*a wm
dc którego przystąpi Polska.

arszaw a 27. czerwca. (Teł. G. 
I’.) W ręczony wczoraj rządowi poi 
skiemu p io jek l am er. paklu  a n ty ­
wojennego, po .Obszernym wstępie 
za w i era nas tęp u jące punkt y :

1) W ysokie układające się. s tro ­
ny ośw iadczają się uroczyście w i- 
mieniu swoich narodów przeciwko 
postępowaniu wojennemu jako 
środkowi rozstrzygania konfliktów  
międzynarodowych, oraz wyrzeka - 
ją  się. jego jako  narzędzia narodo­
wej polityki w swoich w zajem ­
nych stosunkach.

2) Zgadzają sic na to, ab y  roz­
strzyganie wszelkich wynikłych 
między nimi różnic jakiejkolw iek 
natu ry  i bez względu na ich gene­
zę, dokonywane było nigdy ina­
czej, jak  tylko na drodze pokojo­
wej.

3) T rak ta t ten m a zostać ra ty f i­
kowany przez strony w sposób 
zgodny z ich konstytucjam i p a ń ­
stwowymi i obowiązywać ma na­
tychmiast po złożeniu dokum en­
tów ratyfikacyjnych.

T raktat pozostanie po w ejściu w 
życie otw arty  tak długo, jak  to bę­
dzie potrzebne do przystąpienia 
państw.

W arszaw a 27. czerwca, (st) Obra 
■dujący w W arszaw ie Kongrek Po­
koju powziął następującą rezolucję:

NXYT Kongres Pokoju uważa 
propozycje A m eryki dotyczące ogól­
nego pak tu  staw iającego wojnę po­
za prawom  :— za w ydarzenie p ierw ­
szorzędnego znaczenia. Propozycje 
te stw arzają pomiędzy S tanam i Zj,

i Ligą Narodów nierozerwalny 
związek. Kongres zw raca się do mo 
carstw , aby przyjęły bez zastrze­
żeń projekt paktu amerykańskiego

i aby skłoniły  zarów no m ałe, jak  i 
wielkie państw a, znajdujące się po­
za Ligą Narodów do przystąpienia 
do paktu.

N a fw ią k s sa  a trak c ja  ś w ia ta !

CYRK WOLFSONA przyjeżdża w  najbliższych  
dniach do L w o w a .--------

Dodatek 15 -irc. dla urzędników
WYPŁACAMY BĘDZIE WRAZ Z PERSJĄ 0 0  MIESIĄCA

Telefonem  od naszego korespondenta.)

'■froBtnra, 37. czerwca, (srt) tS%  
dodatek i® pensji dla arzędmtruw pai- 

1 stw ow ych  wypSac<r”  będzie po 'wpo. 
j asenin ustawy skarbowej. Dfcdate* ten 

amy Mar1* a pensją qo
mieniąca, a nie dotychczas % dwu

faliash. W miesiącu łipen wyjdata na­
stąp około bowiem la.czr? wv
płacażme dodatku i pensji ze -wzglądów 
tecton teznyck  zap ew n e  mię <Ja się 
uskutecznić.

Katastrofa pocSąp osobowego
‘WIOZĄCEGO EOCT̂ SJĘ fflNIST, KOMUNIKACJI.

(Telefonem od naszego ko responden ta}

Warssawa. 27. czerwca. p Q  Dziśr" rłużLowy pociągu osobowego, w kto- 
ruijioj pociąg osobom y, węruśfeajiyry ze ! rym znajdowała s*ę komisji 1Kb, Ko- 
siacji Bcłzfec zaczepił o dwa wagony j nuuni&acji, Relegowania do Lwowa, 
ładowne, które- jSj&y abył fcMs-ko Ta® a, ten zosttał snim suiay. Z ludzi
jazd u S łoje vro». <Nj)sUj:p2!’c» zderzeme. » na Hczęskte nikt nie puaiósł *żwnjku. 
prziycz-orn ucóerpfek najbardziej wagon j

JAKI JE ST  STAN PO SIEW ÓW ?
W arszaw a, 27ąę,żei\vea. (Teł. Cr. P.). 

Główny Urząd Ma!. ukończył zestawienie 
powierzchni zasiewów ozim ych, zniszczo­
nych podczas zimy 1927/28 r. Pszenica u- 
c ierpiata m niej m żjźyto , najw ięcej zas u- 
e f r p ia ł  rzepak, który  gdzieniegdzie wy- j 
ginat piaw ic do s r c z ę łn iZ n is z T e i i i e  w y. 1 
nosi w p rocen tach : pszeniha. ozim a p .l,
żyto ozime 11.1. jęczm ień ozim y 8.0. Naj­
większe zniszczenie tv pszenicy .stwierdzo­
no w woj. tarnopoiskicm , Iwowskiem, w o. } 
łyósklcro i slaulslaw tiw skiem , żyta n a j- j 
wiei4i,j ucierpiały  w woj. w arszaw skicm , * 
kieleckie,m, liibctskicrn, Iwowskiem, sta- ! 
nifntwowsUiein I tarnopoiskicm , oraz wo- i 
iynskiem i poznańskiem . Największe stra- I 
iv w jęczmieniu poniosły w ojew ództw a: 
poznańskie, pothorskic, kieleckie i lwów- ■ 
skie.

ANGLICY M YTA€£AJĄi PROCES 
SKARBOWI FRANCJI.

Londyn, 27 wżer w ca. (Tek G. P-). W 
zw iązku ze stabiliiiic j* fran k a  f r a n c  spo. 
d /iew ajs  sTe procesu cywilnego przeciw ­
ko rządowi francuskiem u, albo też p rłe -. 
ciw Gankowi I  rancji zmistrony angiel­
skich właścicieli francuskich  pożyczek 
w ojennych, k tórzy  uw ażnjs sięgka po­
krzyw dzonych przez stabilizację. Chodzi 
o kwoto 800 milj.

—  -O——

Prynrainyr Zakład naukowy im. H- Jor- 
dtaaa we Lwowie (ul. ś\v. Mikołaja tfi., 
rei. n,r. l i—36 i u!. S^bieszczyzny 1. 15.. 
te!, nr. 60) przyjmuje na rok 1928/29 w pi­
sy ucrriTOw dorkukały ’ powszechnej i do 
gimnazjum liMma.niityczinś^-od i. czefw 

• ca, br. od godz- .13 do l i .  Przy Zaiktadzao 
miaaci się in te rna t — Fiatryn- i - i i i  10

I W r d t  z i n r a i i  » z W  s :i2 in
NA NOWEJ LINJI ŁUCK--STOJANÓW.
(Telefonem od naszego korespondenfabl

Warszawa, ■ 37. ^żerćK S : (s t) N a j p ^ d k u  na, aagwtóoiBF tur w y jech a ł j*o-
i nowo budiującó] się linii teal e,jera oj j mąg, wiozący materjaly budowlane. 

Łuck— S to janów  nńćds):gFJtacjafiftii {Skat- j T o r  trio w y trz y m a ł c ig n l-u . lókcmoty- 
Idfejrlężówka.—S to jan ó w  (ŃHBauąJ sl? i wa wraz z  wagonami runęła w dół ua 
■ uacyjjj. kolejowy na urzisstafcc«i 60 m. [ głębokość 6 m.

■ W nar dr o krótkim czasie po tyni wy-

1
armji s iw . m  oograniczu s ifs k i-m m u n s k ie ^ .

iTnfęfoiiemaF wtasm" ..Gaz Por.“l 
Pogranicze sow., 27 czerwdr. I znaczne form acje tyójaRówe (głow - 

Z Moskwy douos/.ą: W ielkie m a- nie 2 działy  obrony pow ietrznej i 
new ry a rm jt czerwonej na granicy | chem iczne;) z  Rosji brodkowej. Nit 
polsko - rum uńskiej ostatecznie, wy [ m anew ry  przybędzie na Ukrainę 
znaczono n a  koniec lipca, poczi$\yszy W oroszyłow, w otoczeniu Budicn- 
od 20-go. Prócz a rm ji ukrańskiej, j nego i in. członków wyższej rady 
w m anew rach tych wezmą udział wojskowej.

Katastrofy wskutek piorunów.
20 DOMÓW I KILE AŚET S Z W S  BVDŁA SPŁONĘŁO, —  PANIKA W KOŚ- 

ÓIELE pODCEAS KOMUNII DZIECI.
Berlin, 27. czerwca. (Teł. G. P.) piEystępowanTa den komunii jteteci w

7. w tskoli- 
,. gwaUpjd no.

Donoszą tu z. MonaicbDuni, 
cach Passa w a rozpętała su 
burza w y fed za ją ś  !Sjj«czne szkody. W 
killkii mićjpcach ąH od ndeizeń
jnoitinów oI,qIo 20 domów j kilkaset 
^ztnk bydła. Nv8. skutek kilkugodzinne] 
ulewy wezbrane rzoki i kanały zalały 
okoliczne łąki i pola. Woda dvx;hodzi 
na niektórych polach do wysokości 2 
metrów.

Sztokholm, 27 czerwca?g.Te!, G. IM 
IV wioąóe P a rk a n o  n a  g ran icy  ¥ in*  
la n d ji podczas n a b o ż e ń s tw a  w chwili

Swciiół udciiS.d piorun. Podystila 
ka, fctńrej otiaraupadly (dwie osniiy, 
dwio z^KZabitc zostały jczt/z .^lidają,- 
co belki. Ogótem jest 80 asób ciężko 
rannych, przyc.zprn -sini nlTgklórycb 
je s t bardzo poważny.

K a ld y powlolen zostać 
Gzlorskiem L fl. Pj P,

L o sy  ro sb śtk ó w .
KILKA TYGODNI CZEK \Ć  

NA POMOC Alt "SI RHSZTA ROZ- 
PITEÓAA^IL \Ł J  I".

Sztukhulm  27. czerwca. (Tel. G. 
P.) Statek norweski „Quest“ donosi, 
że wobec niekorzystnych w arun­
ków atm osiorycznych tuszla ozbit- 
ków „Ita lji‘* z poi. Lundborgiem  
będzie mogła być uratow aną dopie­
ro za Ś do 3 tygodni. Lotnicy szwedz

którzy kilkakrotnie podejmo^ra- 
li loty do obozu gen. Nobile, stw ier­
dzają , iż obecnie niem a mowy o 
wylądow aniu na nierównych i po­
k ry tych  śniegiem krach. Trzeba bę­
dzie zaczekać do czasu utworzenia 
się wśród lodów kanałów  wodnych, 
na których mogłyby lądować hy- 
d to p lan v .

ZGON MASZYNISTY „IT A L JI“.
Kingsbay 27 czerwca. (Tel. G- 

P.) Okazuje się, że Lokatorski maszy 
uista sterow ra „Italja* Yińcenzo 
Parnella zm arł n a  krze. Pom ella od­
niósł w czasie gw?ałtownegu u d c z e -  
nia gondoli ,-Italji" o lody tak po ­
ważne obrażenia wewnętrzne, że 
wkrótce polem zmarł. Towarzysze 
złożyli jego zwłoki na lodach pól- 
nocv.

-o-
c m  ŹIYKOYICZ NA (J7K.E 

PEą-DU SHS?
Wiedeń, 27. czerwca. (Tel. G. P.)

Z Bi&iógrodu donoszą, że według zgotl- 
1 .iitćh ośw iadczeń , tak większości rżii- 

daweh jtfk i .iłijpzyeji, rozwiązanie 
.fc z fs ile n ia  rżądow ego- n a s l ą f p  ry c lił" . 
Zo ?L\rsżys>k; c.h kotfvb i n acji n«jwv#QB!e 
s s a a p o s ia d a  gabinet gtmerala Żir- 
kowicaa.

 o-
PSY ODKOPAŁY’ TREPA.

k o tle to n e ń i■ od naszego korespoiidenta).
W arszaw a, 27. czerwca, (st.). Na fio­

łach pod wsią W olka • w pów. * błomskim 
odkryto zwłoki mężczyzny, do połowy 
zakryte ziem ią. — Jak  się wreszcie 
okazało, wywęszyły je 1 i odkopały psy, 
racząc sic mięsem nieboszczyka. Niezna­
jomy7 niew ątpliw ie padł ofiarą  zbrodni.

Z p z d  fie!cf ?tów Z . H ,  J?
Lwów, 28,czerwca, 

t* (jp. 1 0 11 e gd aj odbyt u i ę w w  11 
giełdy we L.wowic zjaa* delorfafów 
Związku Naprawy Rapitej z bałej Ma­
łopolski Wschodniej. obrada-c-A
wzięli także udziafijx>słósrie li. B. W ■ 
H. dr. Stroński, Jaworska, dr Loswen- 
herz, Seidler i i.

O brady  zaga i! ę W  Chyliński, zaś 
i f i e r a l  o 'o b e c n e j -śy taacji po lityczne j i 
P U pódM rodj w ygłoSił poseł S e id le r 7. 
PrzemyśpHjRurgWrnf lriąkicrtfat jwd :bą. 
irm  sttjsunku poszcz ilfó lnyc ii -gSw  s e j ­
m ow ych  do B. J>. M,r K., 'przyaizmli 
>yskazaJ na potrzebę konsolidacji.

1 Poseł Stroński mówił o potrzebie 
p ia e y  trgin& ińjjną wśród 
;łir,r i zadajutó*-feł B. W. R.

IWanika Jaworska omawkffa. spra­
wo organizacji ^wiązko pracy obywa­
telskiej kobiet

Po ć t^kusji uchwalono saoreg ,jępzo-
tucyj, dotyczEK-ych spraar organrzaeyj-
nycb.

N A D E S Ł A N E .

t u i  knkfśjkin
w  p i 1 tek 29. otwarta do godz. 
l-.-zcj. ZARZĄD.
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Szofer. do tronii Jugosławii.
FflariKTFJafA AFERA, —  NJEKWYKŁE KOLEJE LOSU SZOFERA. -  HISTOtuA NIEPRA^DOPOmENi!,

Lwów. 28. czerwca;.
OH) Historia. kłócą poniżej poda­

my a o której! już fcrótiko .pisaliśmy' w 
ruHryce ■ telegramów, brani nfepyaw do 
podobnie i, posiada:

^oaniak sensacyjnego n mamsn.
Jest jednali faktem rzeczywistym, a 
ięj bohater (znalazł ''ludzi, którzy i » -  
rąco go popierają i. te nawet wieHsiw- 
mi zasobami piemęśnemi. Chodzi o 
to, aby pr-wmego szofera betrlM^Kiego 
wznieść -aż —

na tron Jngosławp...
Ten pretendent aiazylwa się—książę. A- 
■Icksander. Dabicza - Kntomamic. Po- 
dsajej żc jtjjy. SjSfeijtfiiżim ^ 'p r o k ie m  

d y n asty  bo bm ckQ -»Łrb 'Jsiej 
(Łowom- nteów 

zawożonej przez pewinifgÓH rycerza: nie- 
nridybir^or Zamiftfka przy poparciu 
sw.ytc.fi zw^ieimików -wystąpić z pre­
tensją ćfo ironu Iwgosłatejw:1

Rzekomy książę Koiro.nlćiłir-f ,£za- 
nfjicszkaly w Berlinie,, M osbit, H an sa - 
słtr  3), posiada liiiji swego 

doradcą prawnego.
UdieeliJ "'od*1 pewnemu dz::ciąi:; î,;-zoi#i 
jitgoslowii.ad s l : fcró u n a s tę p u ją c y c h  ia -  
formacyj:

„■Plrateiądii- waszego tećęsv‘i Ale­
ksander w stą p i!  z a  Aildkwiridra I. do 
ariaid  ±u&yjsktaj i  w a lczy ł p rzeciw ko  
Napoleonowi. Dziadek i (%ioc fa jęc j?  
byli w diyploinaćii. Ostatni /. .mich płiW  
rai p r a i z l a t  materjaty, doty­
czące swej ■ts.d&Uy.

Beriunski iljsfefżą A le k sa # ,
< E r'* l)ab icza K otocm am c *ei,5 osti^Móm 
flmumkifwa ś r e d n io w ie c z n ą  d y n a s tii 
Kotom an iaów . U rodził się na U k ra i­
n ie , w  P&ku 1.895'tfH i. W rześn io  u- 

.•^ęrbai-flly. chował się Fed^Leką swej 
ł>»Mi k siężn e j A lek san d ry  G agarin, a  
p o  jej iwificTci pod  ''k ie ru n k iem  g en e ra ­
ł a  Si sb e le w  . pjfeytbyf ( u  sw o­
jo  wsija* h rab ieg o  M iko ła ja  MuioW,*, 
w a  do  Petergbtm ga. gdzie u tó ń e z y l  
L iceu m  A lek san d ry jsk ie . S aB  czasów  
łriĄ reńskiugu p ro m o w a ł się  n a  doklej, 
rn p ra w  ;i p o ś lu b ił księżn iczkę . A riad ­
n ę  JtSarją Gantanusone, B o lszew icy  

w tracJii no do n* ąz ien ia .
Udało mu się jednak uciec. Oltrzytnał 
istnym c.pdem paszport, i dostali' s% 
■wreszcie do Jgdjpoc, gdzie obecjjjip 
?n73dbVwa. 't utaj spotkał ze *wo;ą 
Soną. która równiL':żiv?yiko dzięki przy­
padkowa uniknęła > jfEterci. Pdftiewuż
o]xric; /Dozbaw:;icn:i fc>yl;, zupełnjo. środ­
ków do życiu, został szoferem.

N i^ te ty  —  -jalk isyierdls.i, ajjrropoa 
prawny — Jtsiąży zgubił wwselfete do­
kumenty, DopiSjH niedawna otrzymaj® 
7, Boiszewjt

Niemcy przodują w  re­
kordach tętniczych.

Paryż, w czerwcu, 
(e) F rancuski Aerokliih sporzą­

dził statystykę rekordów aw jacy j- 
nych, z której w ynika, iż Francja, 
zajmująca, pod względem pierwsze 
miejsce w r. 1927, cofnęła się na trze 
cie miejsce w początku br„ p ierw ­
sze zaś m iejsce zajęły Niemcy, d ru ­
gie —- Stany Zj. Rekordów w r. 1928 
diakonaty Niemcy — 20, Stany Zj, 
19, F ran c ja  —■ i i ,  W łochy — 5, 
Szw ajcarja — i , ‘ Czechosłowacja 
8, W. Brytan ja — sł; W ęgry — 1. 

 o------

A JEDNaK PRAWDZIWA.
poświadczenie swej tożsamości.

Toteż obecnie może ■y.-ystęp&wać ofi­
cjalni© i bronić swycn „praw" i® t o ­
na Jugosławii. .Tego żona, Marjai, bar 
wiła krótki gtoagt w Jiu.»oaławji. Musi*'.
ta ta m  'w isie  w#saerpLe6 ezykwn od' .po­
licji, m ia ła  s ię  jedtaailc prżeTroriać o
tern, iż dynastja Kotiromaniiców n »

wieku sympatyków (?) >■>- Tacbcdmiej 
Jugosławii.,.

Tak -ią pifjedlstawtio' 'ta onBantyes- 
na afera. Rzecz cw taiw , ae mebirdTc
powaśmych oao!biabo6J, które finansu­
ją i papifcCają plany orygrnai nogo pre­
tendenta do trenu...

- — o— -

Lrftw , 281'czenwca.
(.). W czoraj odbyło sii; posiedzenie k o ­

m isji tea tra lne j, pośw ięcone spraw ie re ­
w izji k o n trak tu  dzierżaw y tea trów  m iej­
skich. Inż. Lewakowski im ieniem  M agi­
s tra tu  wygłosił re fe ra t o stanie tea tru  
Nowości,, w szczególności zaznaczył, iż 
konstrukc ja  budow y tea tru  Nowości u rą ­
ga wszelkim przep isem  o bezpieczeństwie 
w razie  pożaru  itp . W yw iązała się d łuż­
sza dyskusja, obracająca sii; dokoła u- 
eiiwały M agistrala, k tó ra  -— jak  w iado- j 
nio — postanow iła nie w ydzierżaw iać od

Lwów, JT. czerwca..
(...) Wczoraj późnym ttamrzorcnj 

dokonano w ftócfMieściii zuchwałego 
włamania mieszkaniowego. Oto gdy 
zam- przy ul. Jfeiijka S dr Wiener ba­
wił wraz 7, rodziną, poza domem, Be- 
ziiiiTii Mrsrzie oprawcy f f M j l i  sic do 
jego rnieszkajiia, gdzie’fdokonali praw­
dziwego ejm^oszenia, athiorkjąc wszyst 
km co im. w ręce whffiyo.

O godz. 10 wieczorem i państwo

Wdeencrowić WiTócił.i do domu Tffyów- 
ę|(|||l cę.żorn, .i.chitprzędfstaw.it wg przj4 
kry widok wszystkie szafy były po­
rozbijane, całe srebro itołowe, uiżn- 
Jerja, „jwdarnba, bielizna oraz fntza 
znikły bez M i t .  Strat poniesionych 
nuirazie Trie można niwo! w pr^ybli- 
żenwi. obliczyć. Zawiadtlniono policję, 
która, natynhmiast wdtwyła dochodze­
nia.

Ciuli i  S in  u w i i  uii Lwowie
PREZESA „AGUD5T WITAŁ3f NA DWORCU TŁUMY WSPÓŁWYZNAW­

CÓW.

Komisja teatralna podtrzymała
0 ydfiarżtivriem e te a tró w  sfrófue .arenr^-B arw L-isItl

,IOS TEATitU NOWOflCI JESZCZE NIEROZSTRZYGNIĘTY
H erm anów  gm achu teatru  Nowości na
przyszły scron. K om isja tea tra ln a  po 
dłuższej ożywionej dyskusji uchw aliła po . 
zostaw ić w mocy postanowieni* itady  
J-rzybocznej co do w ydzierżaw ienia te ­
a tru  p. Barw i oskiem u i Zarąbie, z drugiej 
jednak  strony  p rzy jęła  rezolucję, dom a­
gającą się ponow nego szczegółowego zba 
dan ia  przez w ładze stanu  bezpieczeństw a 
te a tru  Nowości. Z ostatniej te j uchw ały 
w ynika, że w razie, gdy zbadanie to w y­
padnie negatyw nie, uchw aia Budy P rzy ­
bocznej nic m ogłaby być u trzym onr.

oueh n a m E g S  na koło cpamcsrezmL-
go saoochodiui, ujrzeliśmy na podolbi- 
cnaifh .pierwszych czołgów. Oapraw- 
d.a wóz jego pomysłu nie maaił ,jp©- 
cjaJmie celów wojennych, lecz tyfto 
,przedstawiał rozwiązaniv problemu lo 
komocji.

W r. 1841 uczeń wynalazcy, filo­
zof i matematyk A- Bukaty, powziął 

| myśl i  a itosonauLa te^o wynalazku do 
| celów wojennycL i w r. 1841 przed- 
j stawiał iks. Adamowi Ozartóryslkiiemu 
i korzyści iatdego wi zu, tusiwoijomBiłO w 
| dćalo.

Jaik a  lego widzimy, z w Hoeue-
Wrońskim obok świetnego fiJozotfa
mieliśmy niepospolitego wYnalazcą — 
woistowego. (NadmL-anić trzeba, że już 
mając lat .17 był mayorom sztabą^
wym.) Myśl jego muJa oblec się w 

i ksziai.ty realn© dopiero w 80 lat póź­
niej, a  po wziął ją mezależanic i bo z 

J  wiedzy o Hoonc-Wreińalr rn, wyrKikiz- 
| ca. augiełakt, sir • Jciey T- E a t ld m  
i (zmarły nikdawno w Sheffiaid).

uizn?. i m  iroai k o s m  ( t ®
WŁAŚCICIELI NAWIEDZONEGO MIESZKANIA

Lwów, 28. cze rw ca .
- (•--/^W.czolaij przed południ ©ni ba­
wił przez jedną godzinę we Lwowie w 
przejeździ© ź) WołyniaAlo swojej ruzy- 
denejfeisłyjmy rabin pndotwóroa z Gó­
ry Kalwarji nazwirf**iitein' Kalter, h;po- 
rowy prezes w»zeęhśy?iatói^pgo związ­
ku Przybyłegęy i;:ud(>;J,)vó̂ mv
witały na dworcu PodzAmóze thuny 
współwyznawców, -kflffre go' {A? jednu-

igoda. pobycie we Lwdwioj- odprowa­
dzały z p^srotórp. do pW;Tągu. Podobno 
w drodze do L-rfowaJw Sóka.lu nastąpi­
ło spotkanie się rabina Kalfera z cady­
kiem bełztóm rabinem Rokachem. W 

: ęarsii’ tego spotkhnia obaj rabini wy­
mienili poglądy na szereg; spraw zwią- 
zanyjj.h z w-ybjfami. do gminy żydow­
skiej

P M i Mazd raalazEi aoljJui
pirzfS 80 Sat]f.

GENJALNY HOEUE-WI.ONSEI AUTOREM POMYSŁU, I I  ORT ZREALIZO­
WALI ANGLICY POD KONIEC WOJNY ŚWIATOWEJ.

Lwów 27. kzeiiywra.
Tókii oilitscijSm Polska a z 

nią cały śAifat naukowy obajtodzS:- IńO- 
keki' 'j||* łz;») z-iljKcmiBMo 
litume-Wrońskie^o ) ’(irr. m4. sawvnia 
1778). W aiptykłttoelTfw^^roSęąnM^h' 

jb^ypomiiHB sio szę>zcg'óty ■/. jago źy- 
:‘iA z których najdzky.ntejszyjfri m oże
jest to. iż świetny nasz rodak przed 
°U laty wynalr?!... czołgi.

Tak wiadomo. niejedcS.)' wynala- 
|eutf nowjoaeśuy. miat ki«dyś popraęd- 
riika., ilieIćilKły w, •pzawRh bdWz»,od-.:

legły®. O sam o marny i w U'in wy- 
ptidfcu. Ilocne-Wrąński, który jako 
młodzieniec « h ty l w wojsku polskiem 
pod Kościuszką, żywo Interesował sóę 
orębletSyjlfii teehmlćdi Gdy yotb' koniec 
\y;qfeiój wojny AnglJijy wptwwadźih, 
iHi Ircait czołgi;'wfco n<Wą 
broń) i gdy wynTieniano nazwiska wy­
nalazców ; '(BuoiJiani), F. Ku-
clni;r.ae\V'Sk.i-przypomni,ął. żc w. r. 1840 
ftófjgcyWrojlski, '(b£0®cv TOjM ató,’!.
S S a j4i'i- ayaUtasat s*p» rafchorayolj.
lilfrc w «nhuńonkj jąiko lau-

Gfoźna ipidem j? t)fu s u
(fclelonomftt wiłiisny .,Gaa. Por.“) 

P o g m »  tsaw., 27. <st0w <&  
•V0|d'ic ostataicli wiadomości z Jjlo- 

si%.y, grcźnal opidmija tyfusu brzusz­
nego ii j>lsim»lego ogarnęła w ostal- 
niMi upięli, cafą Rosją centralną o,az 
północno-wsdbodiuą,^ jlloiść ofiar rośnie 

yposcly' zastraszający. WcdlltEurzę- 
dowe^o komumkatu, epidieiraja objęła 
guberni^ Nifegorofl.aką, Tulską, fca- 
Infeką, Feiraeńską, Simbirską, obwo­
dy ;W,iatśtó, cały IłuaJ. republikę Ta­
tarską, oSc stolicy (Moskwę i I^njn- 

Igrad), a ponadlo opidemja sallnje gra­
suje •'ki ukregac-h i a t a i o n k i a ,  8at«ieL 
tk in  (A więc pjiedaleko odl girailidy 
palsikiej) oraz w okręgach Pskowskim, 

lorsamtrskini i iliazansLin Wedle 
twóiirdżenan kół fachowych, katastro­
falny wzrost' epideirji tlumacay ^ i ę  
s b n a ^  o t S  dojkliwy/m bra­
kiem pożywienia wśród dólfcniiitjtej klę­
ską iudmo-Sęi. Zorganizowana przez 
rząd akcja pomocy. .Adom itókwidat-.ji 
greżnoj epidemji w  stolicy, «a, r j t jp  
w zupełności.

Wypada jeszcze maduMenać, żc 
rząd wiuśiiio teraz, wyda* żak)® sprze­
daży lndaości mą«i, sprzedasje Tiię jc- 
diy&e chleli, wypiekany pod kontrolą 
instytucyj aprowizacyjnyich, i *o w^r"' 
dlc nann kartifccnwych-

OM ąkana rzrafia się 
pod tra m w s ;,

Lwów, 28. czcWftC' ■> I 
(—) Wczufraj okuło godiz. 7 wiocz. 

na ipl- Minrjackam wydarzył aię wstrzą­
sający wypadieik. Oto 39-lotnia mnrwo- 
wc chor; Antonina Woiańcarak rzu- 
cał® się pod fe&h pi-cejeżd rającego tram 
wajn. Dzięki, przytomncwci umyfslu f»o 
lorowego w ó J | wytr^sytmano tak, ij-dH 
deeperatka odniosła *̂ ylfco atteżnaczng-'. 
ohra-żeniią -na, ciele. Pogotowid- ratun­
kowe po ud®ie]einiiu piea-wazej Łomocy, 
odiwiozfo ją do szpitala, powszechnego 
na oddział chorób iie r—owych Rizy- 
czy,ąą ,ro’zp,acizl:iweg(’ kroku miały być,, 
niesnaski ■ina.lżeuśj îę/ .•

K I  i i i  
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Nr. 8541 „GAZETA PORANNA" b dnia 29. czerwca 1928. Ftr, 5

Torba i Kwik w aucie,
oraz wanilja „Brazylii

PRZEDŚWIĄTECZNA KRADZIaŻ W BRZUOHOWICACH. — KONNA POLICJA CWAŁUJE NA ROGATKĘ 
I MA MIŁE SPOTKANIE. — DWA INDYWIDUA O NIECZYSTfOB SUMIENIACH HERSSRoAJĄ Z  AUTA. — 
WŁAŚCICIEL KILKU TAKSÓWEK KARANY WiĘZIENIEM. — OSOBNIK WMIESZANY W SPRAWĘ ZAMACHU

NA PROCHOWNIĘ LWOWSKĄ. — WYROK SKAZUJĄCY.
ry kazał się zawieźć do Brzuchowic aLwów, 28. czentwca;.

(—' Wczesnylm- rankiem 18. tósto- 
padia ub. r. urząd ruchu w Riauidho- 
wicach zawiadomił władze pob/cyjnc 
wc Lwowie, że nieznani sprawcy roz­
bili wagon towarowy, stojący ma sta­
cji i zrabowali drogocenną skrajnię, 
zawierającą traiusporlt wanitji sprowa­
dzonej na święta przez firmę , .Brązy 
La“ wn Lwowie, wartości 40 tys. zł- 
Wedle informacji urzędu muchu, a/praw 
cy z łupem tym zbiegli w stroną Lwo­
wa. Dyżurny komisarz policji wysilał' 
natychmiast dwul {konnych posfterun- 
•kowych na rogatkę zaaniarstyinowaką 
celem ewentualnego ujęcia 'sprawców.

Posterunkowi zbliżając gję ku ro­
gatce, spostrzegli nadjeżdżający od 
strony Hołoska samochód, z którego 
na widok policji wyskoczyli dwdj oso­
bnicy i rzucili się do ucieczki. Jedne­
go, a nich posterunkowi przytrzymali. 
Okazał sdę nim znany lwowski złodziej 

Jan Torba, 
przytrzymany w .aucie, którym jechał 
właściciel togo aula Karol Kwik i szo­
fer Karol Marek. Wewnątrz znajdowa­
ła się owa skratteńma skrzynia wił- 
niiji. Wszystkich trzech sprowadzono 
do wydziału śledczego, gdzie rozpo­
częto dochodzenia.

Karol Kwik, właściciel kilku dero- j 
“żek samochodowych (!). karany już 

więzieniem, zezin.ał, że nocy tej około 
■> godziny. pół do trzeciej, gdy stał przy 

dorożce swej na Dworcu Głównym, 
przystąpił do niego jakiś niezhjany mu 
mężczyzna z kobietą > dzieckiem i za­
proponował m-u

jazdę do Brsuchowic.
Kwik udał silę natychmiast d!o ipocze- 
kalni trzeciej klasy, gdzie siedział je­
go szofer Marek, pwzmn razem z szo­
ferem wsiadł do wozu :ii pasażerów i 
liych odwiózł w żądanym kierunku. 
Tuż przed stacją w Birzuchowicach, 
haeajżr-.rbwio kazali irmi wóz zatrzymać, 
poczem kobieta z  dzieckiem wysiadła, 
a także ów 'mężczyzna, k tó ry  miał ja­
kiś tobołek w rękach, wyszedł, pole­
cając mu zaczekać. Bo chwilś powrócił 
wraz z drugim jakimś osobnikiem, iwo 
sącym ową. skrzynię i' poltociili mu 
wracać do Lwowa.

Podobnie zeznał szofer Marek. Na­
tomiast Torba udział swój przedstawił 
zgoła odmiennie. Wyparł się całkowicie 
jakoby był w Brzuehowicacli i jechał 
tein autem, twierdząc, że przypadkowo 
imał azl się w pobliżu anta w uh wili, 
gdy nadjechali posterunkowi.

Przedwczoraj Torba, Kwik i nieja­
ki Józef Cichocki, którego nazwisko

Cierpiący 113 reum atyzm
katary żołądka 

i kisze k, zaburzenia 
czynności w ątroby

niech nic omieszka skorzystać z aktyw o­
w anych

taileteh m u z n
Przez aktywowanie TABLETKI zostały 
w działaniu swom możliwie zbliżone do 

świeżej ■naturalnej wody.
Cirsymać można w każdej aptece 

i drogerii-

stało ,sdę w swoimi czasie głośne w 
związku z nrocesaan Dietricha i Solo- 
neńki o usiłowane wysadzenie 

prochowni lwowskiej
zasiedli na ławie oskarżonych, jako 
■podejrzani o popełnienie tej kradzieży. 
W toku dochodzeń wyszło bowiem na 
jaw, a to na podstawie zeznań Marka, 
że owym tajemniczym pasażerem, któ-

Lwów, 28- czerwca.
(—) Wczoraj w godzinach (popo­

łudniowych liczni, przechodnie na pl. 
Fredry u zbiegu ulic ■ (Mochnackiego, 
Mikołaja i pl. AŁadeniidcicgc) byli

Lwów . 28, czerwca.
(—) W czorajszej nocy pow ra­

cał ze Sam bora do Lwowa autem  
j jeden z posłów żydowskich. Tuż 
j kolo Lubienia szofer, prowadzący 
. wóz usnął i wypuścił kierownicę z 

rąk. N araz au to  skręciło w  bok, 
w jechało do rowu i przodem ude­
rzyło o duże drzewo. Siedzący we­
w nątrz poseł uderzył głową o szkło 
ną szybę, która strzaskała się na

Lwów 28 czerwca.
(—) Dopiero przed kilku tygod­

niam i podkreśliliśm y na tem m ie j­
scu fak t ustawicznych wypadków  
samolotów wojskowych, których 
budowa i konstrukcja płócieimo- 
drewniana nie odpowiada' swoje­
m u celowi i pozostaje w tyle za 
budową m etalow ą aparatów , ta ­
kich, jak  np. te, klórem i posługuje 
się „Aerolot".

W czoraj rano znowu władze

Lwów 28 czerwca.
(—) D owiadujem y się, że w ko­

szarach 6. p. lotniczego w Skniło- 
wie stwierdzono wczoraj masowe 
zatrucie‘się żołnierzy. Oto około 
25 szeregowców nagle zachorowało 

i wśród objawów zatrucia. Jak  w y-

następnie zbiegł, b y ł w ła śn ie  C ichocki.
Prócz nich, na kawie zasiedli jeszcze 
Marja Torbowa, żona Jana i Anna Za­
wojska, oskarżone o zbrodnię gwałtu 
publicznego, popełnioną na rodzinie 
Hajzaków.

Rozprawa trwała dwa dni. Oskar 
żeni wypierali/się wszystkiego. Poste-

krew w żyłach. Mamy wrażenie, że 
niejeden, z bezpośrednich świadków 
zajścia, doznał ..szoku" nerwowego.

Oto około godiziiin.yt Trzeciej po po­
łudniki ,o której to porze na p;l, Fredry 
panował ożywiony ruch, naraz tprze-

. frobufc części, a odłamki szklą 
; zraniły jadącemu całą twarz. O d­
ruchow o poseł ręką chwycił się o- 
kna i znowu natrafił na szkło, któ­
re m u zraniło prawą rękę. W  o- 

■płakanym stanie, brocząc krw ią, 
przybył wraz z szoferem (k tóry  nie 
doznał żadnych uszkodzeń) do Lwo 
w a, (plzie został opatrzony przez 
lekarzy.

wojskowe wc Lwowie otrzym ały 
wiadomość, że samolot wojskowy 
marki „Potcz“ z 6 p. lotniczego we 
Lwowie w czasie lotu nad Poluto- 
ranii kolej Brzeżan, wskutek zepsu­
cia się molowi musiał lądować. Na­
głe i przymusowe lądowanie na­
stąpiło na nierównym terenie, wo­
bec czego samolot doznał poważ­
nych uszkodzeń, a obserwator 
ppor. Feliks Mięsicwiez odniósł k il­
ka ran. Pilot wyszedł bez szwanku.

kazały pierwsze badania praw do­
podobną przyczyną lego nagłego 
masowego zasłabnięcia m a być zła 
woda, używ ana w  tam tejszych ko­
szarach. Dalsze dochodzenia są w 
toku.

runkowi jednakowoż z całą stanow­
czością. zeznali, że Torbę widzieli w 
chwili, gdy zeskakiwał z  auta. Ponie­
waż ma cm już kryminalną przeszłość 
zatem Trybunał nabrał przekonania, 
że istotnie był on spólnikiem tej wypra­
wy. Po zamknięciu postępowania do­
wodowego sąd wydal wyrok skazujący 
Jana Torbę na 7 miesięcy ciężkiego 
więzienia, Karola Kwika na 7 miesięcy, 
Tcrbowę na 2 miesiące z zawieszeniem 
aresztu, resztę zaś oskarżonych uwolni i. 
Torba wyrok przyjął, zaś Kwik zgłosił 
zażalenie nieważności-

Rozprawie przewodniczył radca Za­
wistowski, oskarżał prok. Per ho, bro­
nili adwokaci dr. Korytko, dr. Majew­
ski i dr. Meisol.

staczające się w szybkim pędzie z nL 
MnchnacKiego ku pl. Fredry 

anto bez kierowcy.
Anto zjeżdżało tak raybko, ie  nie 
wszyscy przechodnie zdołali się na 
czas nsnnąć, nic przypuszczając, że 
wjedzie orto na, chodnik.. Szczęśliwym 
wprost zbiegiem okoliczności, jedynie 
dwie osoby dostały się pod koła wozu, 

nagle znalazł się na chodniku, 
publiczności powstała 

niesłychana panika 
a grożę jej powiększały rozpaczliwe 
krzyki dwu ofiar, któro ddslwłyt.slii) 
i;ód. kola wozu. Dopiero na żeUanaat 
ogrodzeniu pomnika Fredry maszyna 
zatrzymała się. >

Pośpieszono ciężko rannym na ra-* 
tanek. Zawezwano Pogotowie ratunko- 

| we i przybyły lekarz dyżurny stwier- 
j dził, że Michał Januszczyk, liczący lat 
i R>, druciarz z zawodu, doznał złamania 
| obu nóg i prawej ręki, a druga ofiara, 

Irzydziestokilkulolm Jan Emfeld, za­
mieszkały przy uil. Zielonej odniósł 
obrażenia na calem ciele. Obi w 
groźnym stanie odwieziono do uspjtala.

Przeprowadzone dochodzenia wyka­
zały przyczynę tej niezwykłej jazdy 
anta Nr. 5961. Autem lem około godzi­
ny trzeciej szofer Kazimierz Dahel, 
odwiózł pasażera na ul. Mochnackiego 
1. 9. Ta/m pasażer ów polecił szoferowi 
udać się z nim po pieniądze, wobec 
czego Dahel, zatrzymał motor i pozo­
stawił wóz, sam udając się za owym 
pasażerem. Z pairomiinuitowej nieobec­
ności szofera skorzystał

jakiś malec 
wskoczył na wóz i przełożył dźwignię 
hamulcową tak, że wóz w tej chwili 
począł się zsuwać. Prawdopodobnie 
chłopak ów, przerażony wypadkiem, 
zeskoczył z wozu i znikł. Policja czyni 
za nim energiczne poszukiwania.

P o s t n l M  rani złodzieja.
Lwów, 28. czerwca.

(—) Urzędowi śledczemu doniesio­
no wczoraj z  Gródka Jagiellońskiego 

j (ą .użyciu toporni prasa posterunkowego 
z Cżerlan Miawwicie post. Jan. Jarecki 
njąT Jana Bamnaigiewicza, poszółciwa- 
nego za kradzież. W czasie doprowk- 
dlza-n&a do posterunku. Barnagiewicz 
'awiał czyńmy opór. wobec czego post. 

| Jarecki zmuszony był użyć bagnetu 
i zranił go w prawą rękę.

Szalone auto bez kierowcy
wjechało w tłum przechodniów na piecu Fredry.

WSTRZĄSAJĄCA SCENA NA ZBIEGU TRZECH ULIC. -  PANICZNE PRZERAŻENIE WŚRÓD PUBLICZNOŚCI. 
AUTO MIAŻDŻY 2 OFIARY. — WYBRYK ULICZNIKA PRZYCZYNĄ KATASTROFY. — WINOWAJCA ZBIEGŁ.

chodu.io stanęli- jak wryci, njraajwwzy

świadkami sceny mrożącej wprost

l i t a z i i M e n t z i l r a  o t a o
a poseł do Sejmu z?cz$ł krw aw ić, ranny szkłem

NIEMIŁA PRZYGODA NA DRODZE SAMBOR—LWÓW. — WINO­
WAJCA WYSZEDŁ CAŁO, PASAŻER JEST RANNY.

który
Wśród

Płócienno-drewniane samoloty
są |ut archaicznym  zabytkiem .

AEROLOT, UŻYWAJĄCY METALOWYCH APARATÓW, NIE NO­
TUJE ŻADNYCH WYPADKÓW, POiDGZAS GDY WCIĄŻ SŁYCHAĆ 

O KATASTROFACH SAMOLOTÓW WOJSKOWYCH.

M i  masowe zatracie m m .
EPIDEMJA W O PUŁKU LOTNICZYM W SKNIŁOWIE. — PRZY­

CZYNĄ PRAWDOPODOBNIE ZŁA WODA.
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„Teściow a zatruta mi 
życie i**

(Od naszego korespondenta).
. Bukareszt, w czerwcu.

~Ł Rjsnnif-wri ddTtoczą. naim: 
Otiegdaj o północą iroztigfal' się bu 

straszną' dramat ifaimiMjtay: Znamy w 
mieście adwokat Gurtoy aicdóiiiu atlrza1- 
łami srewolweitWBeKii ynlhacS ł j« b  
swą im ąt z którą 'żył sześć, łat,

J-aik się ofcarafo, przyczyną 'były 
ustawiczne niesnaski' mażżeńskfe, sy­
stematycznie m iis a i ia  i podsycane 
przez wuńnwą. Onegdaj również na 
tle intryg tej damy wyniiM spór, (za­
kończony apód^iią. . Gurtor areszto- 
Watiy oświadczył: ..Musiałem te oto. 
bić, bo od szesciu lat teściowa dasteth 
w tmeń satruwałś mi rycie! “

Kłótliwe i tyrańatrie taranowe, 
drkncae!... Nuż przyikłnd łciszyiniew- 
ski.ego adwokata znajdzie naiśiladolw- 
ców. którzy zamiast .lnścić siię na żo­
nach , zapragną wziąć pomstą u a wła­
ściwy tt wrBycayuarn swej wdrątó?

6!9d w Brązy Mi.
Nuwy Jwik, w czerwcu.

vVzdlu£ wiadomości z północno- 
wschodniej Brazylji sroży się tam  
straszny głód. 1 )otąd umarło już 
przeszło sto osób. Całemi stadam i 
ginie tez bydło, stanowiące główny 
dobytek tam tejszej ludności. Szcze­
gólnie liczne są ofiary głodu w m ie­
ście San Jose. Bardzo liczne rzesze 
ludzi wy wędrow ały z pasa ogłodzo- 
nego, gdzie potw orzyły się bandy 
zbójeckie.

Buch cesarza Brazylii.
Nowy Jork, w czerwcu.

(ej W  Q uinla da  Boa \ j s la ,  d a ­
w nym  parku  cesarskim  fy" Rio de 
Janeiro  ukazuje się duch.

0  połnocy zaczepia ■ przechod­
niów, ubrany jest w strój korona­
cyjny i wygląda jak  Doi. Pedro II, 
ostatni cesarz brazylijski.

W iadomość ta rozeszła Się lotem 
błyskaw icy po całym  k ra ju , gdzie 
niebrak jeszcze dotąd zwolenników 
Pcdra. Do parku cesarskiego nap ły ­
w ają Itum j’ ciekawych, aby  ujrzeć 
ducha.

Okullyści i spirytyści urządzają 
seanse, aby sprawdzić, czy istotnie 
tajem nicza postać w parku  jest d u ­
chem czy też oszustem,

1 o dziwo — wszystkie pukające

CO MÓWI NEMO.

M o j a  p a s i e k a .
Lubię w  poranek pójść do mej pasieki,
Gdy jeszcze rosa perli się na. » wi iłach  
I po cichutku ukryć się na czatach 
Za starym klonem, który liczy wieki.

T itiibię patrzeć z mojego ukrycia 
W ciemne otwory alów kwadratowych;.
Cdzie wciąż dostrzegam tyle rzeczy nowych 
I wciąż się uczę odwiecznych praw życia.

Jakże cudowna i pełna w ysiłków  
Jest praca pszczółek, męczennic szlachetnych 
Kiorr wracają z swych wedrówek kwietnych, 
Niosąc mióa w  pyszczkach i  koszyki pyłków,

Ileż ioh ginie, bo na życie pszczółki 
Skoio powraca znużona z swej drogi 
•Czyhają stare i  ocrwieczne wrogi:
Krzykliwe wróble i czarne jaskółki

Złodzieje mrówki pną się wciąż do miodu,
Pod ulem czai się wstrętna ropucha,
Otwarła paszczę i złą śliną dmucha, 
Nienasycony Baal pszczelego rodu,

A choć dokoła wrogowie okrutni,
Pracują pszczoły, niebaczne na szkodę 
I jedną mają w swym  trudzie osłodę:
Śliczną orlkiestrę darmozjadów trutn,

Naturo! cudne są twe tajemnice 
I nikt twych wszystkich głębi n ie odgadnie, 
Pomyślcie tylko: skoro pszczoła padnie,
To tak jak żołnierz ginie przy muzyce.

A potem mrówki, ulowi g ra b a i iz e ,
Wynoszą trupa daleko od domu  
Bo wobec pracy zbiorowej ogromu 
Każdy jest tutaj sprężyną w zegarze.

Ciągłości pracy żadna rzecz nie przerwie,
W ięc jedne lepią w  potach woskowinę,
Inne miód znoszą na ciężką godzinę,
A inne karmią kwietną pupką czerwie.
A gdy płaszcz szary zmierzchu sad otula 
I wrócą z drogi wszyscy fafyganci,
Stają w  otworze pszczoły - policjanci,
Aby nie wpuścić intruza do ula.

Bo chociaż anioł nocy czarnopióry 
Pogasi światła i nerw życia utnie,
Pracują ule i grają jak lutnie 
Na chwalę. Boga, pracy i natury

ekierki w całym  k ra ju , wszystkie 
wii ującc stoliki i talerze, jasnow i­
dze i m edja twierdzą zgodnie, iż 
m ara  w parku jest autentycznym , 
zmaterializowanym Don Pedrem
II- gim.

SPECJMISTA ESI. SHÓ3H. I ItfEHER.

Dr. Zdzisław Kotiers
powrócił 

Lwów Jabłonowski uh 2.

rF .JI.ETO N  m i AZ. PQR.“ z 29. VI. 1928.

E  2 0 .
Dokończenie nowel' konkursowej, 

(Czwarta nagroda)
Drak' lego. dokonozeijia poprzedzamy 

krótfciem, podaniem treści noweii konkur­
sowej :

Panna b e la , urzędniczka biura paszpor­
towego ̂ steł& tieredukdw iipa Przejęta. tym 
ciosem, nie elice wrócić w tej chwili do do­
mu, zwłaszcza, iż spostrzegli zmierzające­
go tam  właśnie Jarocieńskiego, człowieka 

tżphatogo, starającego się minio tego o jej 
rękę, a popieranego przez matką tleli. 
Wstępuje do ustrunwłi cukierenki. Nim 
Hełi poda.no herbatkę, wszedł mężczyzna 
nieokreślonego wieku, niedoslatnio ubrany 
i usiadł w>' drzeciwnym rogu. Hela poznała 
go: jeden z klijentów biura, starający się 
niegdyś o paszport. Tymczasem jakiś mło­
dy, elegancki młodzieniec o wyglądzie 
jakby umęczonym i zblazowanym zbliżył 
#ię do p. Heli, próbując nawiązać z p ią  zna­
jomość slow am i:

— E. 29! Jak się cieszę, nie byłem pe- 
wnf. ale pomyłki być nie może — E. 29!

Hela zrazu odruchowo zawołała:
— Proszę pana. jak pan śmie, nie znam 

siane!

Ale gdy uafysżała znowu kabalistyczną 
•cyfrę, przypm pm alspsabić pomysł Jaro­
cieńskiego jedyny zdaje się m ądry i trafny.

Nieznajomy, mówiący zwolna, tonem 
muzykalnie pieściwym, ale śzelesz^zą.cym 
nieco e cudzoziemska, pragnie udzielić dal­
szych wyjaśnień-

— Pani pozwoli coś... 
j jtvrie dokoricżyl, bo ó io  nie-pokaźny pan 
z nad jjjedopitaj szklaneczki czarnej kawy 
wstałjjorzr^jtą.pił doń i uniósł wyiptoslowa- 
ną dłoń do m on', wyrzc^ł&sy stalowym gło­
sem :

iW tern mjdfscu lAwelę u rw uujO n

— Jest pan itesz tow any!
t odchylając równocześnie 'Klapę m ary­

narki, *y.mórv'iivni gestem w-Sś&zal drobny, 
metalowy znaczek.

Nieznajomy zdawał Jeięfjiyć raczej zdzi 
wiuny. n iż  .p^estraszo^r. Spojrzał uw a­
żało w twarz agenta i odrzekł chłodno:

—.Popełnia pan oilm kę. Nie wiem, za 
kogo urnie pan uważa, ale mogą pa-nar upe­
w nić, ż e . jestem kim  mnym. Nazywam się 
Porebajij jestem ziemmiitoem z—

Ale agent przerwał niecierpliwie:
— -Nazywa się pan Doeblj?r-Ł posłfufcijjń 

pana policja całej Europyt Niech pan bę­
dzie spokojny; fet gończy z pańską foto­
grafią mam przy sobie. Siedzą pana już od 
kiifau diii i prawdziwie się cieszą ' zc wre­
szcie schwytałem pana na gorącym uczta.

S K L E P  F I R M Y
„A  LA łfILLE OE P A O !*

GABRYEL ST Aft K
LWdW, PL MARJAUSC 11

PRZEZ LIPIEC I SIERPIEŃ j 
ZAMKN ĘTY OD 1-3 GODZ,

lu d zie  w  kagaAcRch.
Londyn, w czerwcu, 

(e) W  górskiej miejscowości. Mo~ 
gok, w B innan ji (W schodnie IndjejC 
znajdu ją  się. bogate kopalnie ru b i­
nów. W ybieranie i sortowanie diu - 
g ic h  kam ieni odbywa się ręcznie. 
Zajęci są przy tem robotnicy k ra ju- 
wcy. Kontrole i nadzór nad nłłn. 
spraw ują m ajstrow ie Anglicy. Po­
m im o ścisłej kontroli i ciągłych r e ­
w izji osobistych zdarza się, iż ktorVś 
z robotników przywłaszczy sobie 
skrycie jak iś drogi kamień Prze­
ważnie połyka go-. W ówczas dozorcy 
uciekająftsię do oicju rycynowego, 
którego sp o re ' porćje m uszą wypić 
podejrzani. ' W  ostatnich czas&obj 
zarząd uciekł się do innego sposobu: 
robotnicy otrzym ują maski z gęstego 
drutu , zam ykane pod brodą na 
kłódkę. Klucz ód kłódki m a oczy­
wiście dozorca.

Umilcie prpepafoieuia, bóle kiszkowe, 
bólo w bofcJęli ucisk -w piersiach-, bicie 

Jprcij, usuw a agŁogaujci naturalnej kolIy 
gorzkiej .„Eranrieęka - Józefa, usuwaiąą 
zbytnie przekcw.twis.nie w' mózgu, oczaeffl 
w płucach i i ą r f l f  (•ptujr idharekio w ska­
zują n a  n a d a n y z a tn y  df|k! leczniczy, o- 
fjągnięły przy ■uż\w«n;u \V'jdyt „Fnuiciaz-ka 

u'ludzidąnji'-adzących siodzjićy tryb
ŻYCCI. " '

;-u —• nowej zn a linośc i. Proszą b iz  oporu 
za mną,

Nieżp&jómy wykonał ruch zuaechęcc- 
n ia ą (« f« ^ h  sięgając po kapelusz doda!:

— 'Myli! sią, jjjfn. Dziś rano przyjecha­
łem  dojiioro ilu War-sząwy... a może ze- 
•chec pan obojrzęfjiuoją ■legitymac*ą?;,^ |

jWjCfii I, .ijdparł ćzArstkb:
— - Pukaiże ją  pśn  w 'kohłiisarjacie.
I. zwracając t f t  do H.ąjid która w Asźłl- 

:;ij Ł tc f i l  zJrjścia siedziała bez ,ruchu, do- 
djĆ: 1 . "

  1JM .1 -S[:hco^ai-żc pofatygować s:ą
/, narrń- ,

W  tej obwili nieznajomy prj raz jjtećw- 
szy u tra c itśw ó j spokój. C fiy |fpS &  agenta 
za tam to, ąkp^ł z akcentem grćteuy:

— Doiić lejóiomedji! Pani tej -nic u to 
lączv«ze m ną i pan nje m a praw a zmuszać 
jej do togo. Ostrzegam para ...

•A.1o agpnl, ivijt'walając rą-ką, odpar!
twardo i jfebjjjtJfc:

Ja ijló g o  nie (zmuszam, le'cz w zy­
wam. Czy woli ipin iść" w asyśęie j-fśpstą- 
runkowege? A pani w inna pójśd ze mną 
wc v O y m  interesie. Uniknęła pani wfel 
kiego nióbęzpi'ł^z(ó*^a i mpsi zJęi.żyć zc-
znaóia ch-ją; f iu t wziąa.' rlPrttgkę'.

N iezn2;joni\ć p^dstedł do k a s t  P r® eiw - 
szy na  ladą bąmknok, arie czekając na w y­
danie reszty, .skierófyał sią -k.u wyjśęjjh- Za 
nim szedł, aseijt, jako ostatnia, Hela. W sie­
dli wio pierwszej -napołkaatej, doró-żki — oni

obok s.obie, a g e n t  na  p r z e d n i m i ;  s i e d z e n i u  
i b e z  . . s ło w a  ru s z y l i .

Hela- dopiero teraz, nipie <pod*.itplywerii 
.■ .d tfinydi y n d n ip ic i i , - p ] y ę cjj, 0:d A’ i 
sty.u.siloweiła opanow-ać chaos myśli i faać 
sobie spra-wą z-sykiaoji- riosw feo njlunp  

jejjjylji.ffif; irnytiy tak zobaczy 1 mię 
te raZj ktus żinijodny? Alę i i a.-t iur.&ri, dSl. n-
spokoiła s-ie: przecież iflk donrsflnjijt. się 
niczego. W padłam w glirpó# historją i ju ­
tro ttebmrtki... Nie, to ni|M fcliw e! ę j e -  
cież nie nie Krobiłam. nic n jer/nan i sobie 
do wyrpui-enia... tioebler^; Doeblnr — |.,o- 
w tarzała ko nazwisko, nie jej nie mówiące. 
Co on •Irobu' właściwie? I nagle olśniło jo 
wspomnienie. Kiedyś, w jakimś dzię&r.Suc 
sensacyjnym irzclgla. I n a z wi s k o .  Przed 
wzyifla .itimąTy \i«j Iłąsl.i; czcionki tytułu:
■ Hal żonek trzydziestu A po tem- j*ł-

jśnm w aue stiżypy wstrątnei spraw y: • c)e- 
-gUicki, dobrze pif-zcnlujący się-., błyska­
wiczne snkeesY) wyjazdy, znon u powrót ; 
znowu ck»]jYjit

Teraz wiedziała., żel jął ją  Jęk i bezgra­
niczny wstręt. Miała ochotą" bez wzgjocli. 
na następstw a wypoHezkować tego poKyo- 
ra, który siedział cnocłk niejj.- milczący i o 

jffoj3t*yV Oi'ZV'W’śt;ie! Taki ezjow iff ,ui>®- 
OEnyoić sie y, policja, i^pbdollijieini sytuae.o- 
mi. Podły! Podły!
• -Trzydzieści %on.-. Stybją 

(■pi^jBł kobiet śinnsi mieć szalone. A ona
m iała być nasfępńą? Dlacze*g> oiraJjbTyle



Nr. 8544 „GAZETA PORANNA" z  '& fa  29. czerwca, f 328. Btr. 7

Ze spraw miejskich.

No yy skandaliczny etap
lwowskiego bałaganu teatralnego

UCHWAŁA ZM KWTBGWANIA YEATRTJ NOWOŚCI aiAJE DKIERŹAWOÓM rm^RÓW MIEJSKICH PRAWO 
WYCOFANIA SIĘ Z DEIERŹAWY, —• NIEZRĘCZNE MOTYWOWANIE BEGYBJŁ — W OMACH RZEKOMO 
,GROŻĄCY NIEBEZPIECZEŃSTWEM*' PAKOWANO JEDNAK GRUBE KWOTY, — MA®®THAT DEZAWU­

UJE AUTORYTET RADY PRZYBOCZNEJ-
Lwów, 28 czerwca. 

Uchwala Magistratu, likw iduje a 
Teatr Nowości, stworzyła kompleks za­
gadnień, których szczegółowe omawia­
nie przekroczyłoby ramy tych uwag. 
Możnaby jedynie wyłowić z lego chao­
su, w jaki wtiącona została w prasde- 
tłniu nowego sezonu, sprawa teatrów 
lwowskich, kilka najhardziej uderza­
jących momentów.

Zastrzegając się, że stoimy zupeł­
nie z  daleka od zakulisowej walki 
u rządy w teatrze, i że interesuje nas 
jedynie problem sam w sobie, stwier­
dzamy, że

1) konkurs, ogłoszony w prasie 
miejscowej i zamiejscowej, wyraźnie 
podawał jako warunek prowadzenie 
dwóch teatrów miejskich. Znoszenie 
tego istotnego warunku po ogłoszeniu 
j po rozstrzygnięciu konkursu trudno 
określić inaczaj, jak „robienie z gęby 
cholewy". Taki precedens zmusi w 
przyszłości refloktantów do żądania od 
Magistratu 1«owakiego kaucji, gwaran­
tującej wykonanie warunków konkursu 
ze strony — jak się okazuje — nieod­
powiedzialnej gminy,

2'1 Nie przesądzając, wcale sprawy 
bezpieczeństwa Teatru Nowości, stwier 
dzamy, że skoro Maigistrat jest przeko­
nany o braku warunków bezpieczeń­
stwa w tym lokalu, zbrodnią było ko­
rzystanie z niego przez szereg lat. Na­
gła troska o całość publiczności wyda­
je się zresztą bardzo podejrzana- Bo 
faktem jest, że gmina, włożyła w o- 
siatnim sezonie około 30.000 zł. wła 
śnie w zimiany i ulepszenia, maijące 
usunąć niebezpieczeństwo. Jeśli kwo­
ta la nic wydała owoców, wypada 
stwierdzić, że wyrzucono ją w błoto. 
Faktem jest dalej, że z właścicielem 
gmachu Teatru Nowości ułożono już 
punkty dalszej umowy dzierżawnej, 
pr.zyczcm reprezentanci gminy nie pod­
nosili najmniejszych zastrzeżeń co 
do bezpieczeństwa publicznego. „Szko­
puł" len wypłynął dopiero w ostatniej

■jest innych! E 29... Zapamiętał sobie ją! 
Odr0.ru poznał.

Przebiegła, myślą. dzieje swych marzeń 
i złudzeń- Konkurs filmowy, pomysł, pod­
sunięty przez Ja.rocleristóego, jej slkrupuly 
i pokusy, fotografia, wysiana, w tajemnicy 
przed rodzicami i wreszcie — wśród pa- 
ruset kandydatek na gwiazdy ekranu — 
ona z „drugą .nagrodą". Szyfra bez nazwi­
ska z jej jjodoinzną w ilustracjach stołecz­
nych., awantura w domu i dalej — nic. 
Nikt nic zainteresował sic nią- Bezimienna 
slazva jak w jednymi dniu rozbłysk, tok 
zjgasła. Aż teraz, po dwóch latach ten- 
■Doeibler.-

■Poręba--- Może? Był taki spokojny, 
zdziwiony. Roza! Kto uprawia taki proce­
der, ten musii panować nad sobą- Chyba 
skon ozony głupiec byłby wtedy powie­
dział: teik. to ja jestem, słynny i poszuki­
wany przez wszystkie policje, służę parni. 
I stanął w mojej obronie!

Ta myśl zastanowiła ją najbardziej. 
Coś ją kusiło, by spojrzeć .bodaj przelotnie 
w twarz, której profil wyczuwała t.uż obok 
siebie. Ale w ostatniej chwili, gdy już z za 
chowaniem wszelkich ostrożności ■zapusz­
czała wzrok ku lewej stronie, doszedł ja. 
glos agenta:

-— Proszę wysiadać!
Dopiero na chodniku, przed samą bramą 

,komisariatu, gdy on uprzejmym gestem od­
dawał .ej pierwszeństwo, rzuciła nań ó-

chwili, kompromitując w najwyższym 
stopniu sfery, odpowiedzialne za ca­
łość sprn,w\r teatralnej,

31 Skutkiem -uchwały Magistratu 
przyszłość teatrów lwowskich weszła 
pod znak zapylania, Dzierżawcy mają 
wszelkie prawo zrzucić się z umowy 
i żądać od gminy odszkodowania za 
jej złamanie, tom bardziej, że wesĄb 
juiż w wiążące omowy z szeregiem ar­
tystów lwowskich i pozalwowskich.

To są. fakty, rzucające niezmiernie

charaMor ystyczne światło na stosunki., 
■panujące dziś w zarządzie gminy 
Możnaiby je nazwać chaosem i komplet- 
nenr razsprzężeniera, wśród którego ję- 
dynean zjawiskiem uporządkowanem 
są jiewne mełody, jakich nie pamięta 
Lwów nawet ze swych najgorszych 
czasów.

Oto — i to jest dalszy, \ia.j®kanda- 
Ifczniojszy pumkt sprawy — Magistrat 
na własną rękę, a opierając się jedy­
nie o autorytet p. Strzeleckiego, unic-

m n

Ci, którym podobają się rządy
REDAKTOR UKR.

czerezwyczajki.
„NOWEGO SŁOWA" OSKARŻONY O PODBURZANIE 

PRZECIW PAŃSTWU I REŁIGJJ
Lwów, 28. czerwca.

(-) W okresie wyborczym w pierw­
szych tniesiącacJi b. r. ukraińskie cza­
sopismo „Nasze Słowo" ■zazwyczaj ko­
tu uriizujące, .prowadziło ostrą Lampa - 
nję wyborczą, n a  kilka frontów W azc 
regu artykułów atakowało <ik łydko 
bloki polskie, lecz dopuszczało się 
ostrej krytyki uslifoju państwowego, 
kościoła i w ogóle reflagji. Niemniej 
występowało- i przeciw ukraińskim u-
gr-upowaniiom burżu-azyjnym^'' t i \  w
szoaególności (atakowało „limli/'.' NV 
iomiast (prowadziło szeroką propagan­
dą urządzeń sowieckich i  rad robotni­
czo-chłopskich, ogłaszało odezwy Stel­
li, oba i t. p.

Szereg artykułów został wówczas 
skatifiskowany przez Prokuraturę, a. 
obecnie wydawca i odlpowiódziality re 
daiktor czasopisma "Wasyl Pasznyciki, 
dziennikarz, i słuchacz fi,l#a»U4, lal 
22, staiją 'przed sądem przysięgłych 
oskarżony o poidiburmnie do nienawi­
ści przeciwko palństwn i ustrojowi spo­
łecznemu o obrazę religji, oraz o pod­
burzanie do kroków nieprzyjacielskich 
przeciwko partiom.

R ozpraw ę prow adzi «. ■>. Angie&kL

kiera. Byl zupełnie spokojny, rtaiwef' Uśmie­
chał się lekko.

W poczekalni zestawiono ją z policjan­
tem, nudzącym rfję w kącie na. ławce, i ja­
kimś wyrostkiem, drzemiącym nad .tobol • 
kicim z rzeczami- .Po kilku min utarli u 
czulą, że i  ją ogarnia leniwa apatia. Sen­
nie przeżywaia (moment przecdudiania. O 
co ją będą pytać? Co odpowie, byle prę­
dzej wydostać ?ię z przygody?

W tem drewi do sąsiedniego pokoju o- 
•kwarty się na ościorż. ■Mrmowoli witała. 
On wychodził. Za .nim w" ukłonach knini- 
„arz. (Dobiegły ją jego słowa:

— Na prawdę (jest mi bardzo przykro, 
ale chyba przyzna pan, że ■podo-bteństwo 
jest tak uderzające....'

Nic odpowiadając podszedł ]>rosto do 
niej-

— Czy pani pozwoli, że ją odprowadzę 
do domu?

Zgodziła, się w milczeniu. Ale gdy on, 
idąc ubak niej ulicą, mówił:

— Sedno ornytk.i na- tom polega, żu 
wzięto .lilię .za szczęśliwego posiadacza, coś 
■kiiEiudziesięciu żon, gdy ja wciąż ■ jeszcze 
szukam pierwszej — ona. myślała:

— Poco do domu? Aby zobaczyć jego z 
nieodstępnym pudelkiem czekoladek i mat­
kę, której ambicji dogadza, ta partja, mat­
kę, która nie widzi, jak" ten człowiek po­
stępuje z pierwszą żoną, jak prowokuje 
rozwód, matkę, której nic przeraża myśl, 
jak on postępowaliby ze Anna.

oskarża prok- .ZułraaycM, brom a-diw. 
dr, Stasosolshi, O f te .m y  pirayiżteje 
kię db lego, że wszystkim uinkrynriino- 
wkuie artykuły czytał i -aprobował do 
druku,1 jednakowoż zaprzecza, jakoby 
działalność jego była antypaństwową, 
Ten nam system obrotny przyjął HaŁże 
obrońca oskarżonego dr. SlaroBoiski, 
przedstawiając osk.arżoimg,o jako czło­
wieka apolitycznego, teoretyka, który 
tylko przypadkowo znalazł się ma pla­
cówce politycznej. Całą zaś Ikanipaiiję 
:.Naszego Słowa" w  irikrynunowainymi 
czasie redukuje obrońca do znaczenia 
zwykłych, dozwolonych walk: wybor­
czych.

Sędziowie .przysięgli p o  naradzie 
odpowuocłziali na .poalaiwione (lun pyta­
n ia  następująco: Na pytanie l-me w 
kierunku podburzania przociiWko pań­
s k u  7-mi a głodami tak, 5 nie. Na py­
tanie drugie w kierunku podbunsaima 
r-rzeoiiwko pailjam: 6 glosami tak,
3 nie. Na pytanie trzecie w kierunku 
obrazy religji: 11 glosami tak, 1 nie. 
Na, podstawie togo werdyktu Try;b;um,a.ł 
zasądził Wasyla. Basznycktego na dwa 
tygodnie aresztu z odroczep.iem kary 
na dwa lała.

T" przerywając mw, "rzekła cioto::
— Ohcialałfym wstąpić do cukierni, lam, 

gdzieśmy by li, bo nie uregulowałam ra­
chunku.

Je.:-t uregulowany.
- -  Ale nie mój.
Uhciał proatesUjwać, ale nagle ustąpił.
Za ohwclę, bez propozycji ?. którejkoi- 

w.iek strony, ale jakby w inatyuktownem 
poTbzuhriehiu usiedli przy- stoliku. W yjąt 
* kieszeni portfel i podał jej małą, zmiętą 
kartkę. P ry  i sala: E 291

NoszĄ ton wyjernak stale- Szukatem 
pani rv Krakowie, we Lwowie j tułaj, ile­
kroć przyjeżdżam. Nawet ,za. granicą, wśród 
ttumów, zatow.iujących plaże Riyiery. czy 
'paryskie bulwary, zwidywala. .mi się ta 
twarz, której nie miąłem już nadziei zna­
leźć. Jak mam błogosławić przypadek, któ­
ry pozwolił m i spotkać panią!

A ona, caula, jak w . serce napływ a jej 
ciepło, nieznane dotąd. Nic m iała sity, by 
przemówić, by przerwać ciszę, -w której 
nadchodziło jej szczęście.

*
W  miesiąc późni oj Hola z mężem opu­

ściła, W arszawę. A w dalszy mffeiąc m ię­
d zy narodow y  lisi gończy, rozsyłany ■ za 
Dmiblerem, pomnożony został w- rubryce, 
(podającej kryptonim y (ego zbrodniarza, o 
nową pozycję: .yPoręba, właściciel dób-''.

Feliks Kowernki.
CGodlo: „Gwido")

RAKIETY 
i PIŁKI

T I N  M l I O W i

mirnm
poleca magazyn ,

A LA V!LLE DE PARIS

GABRYEL STARK
LWÓW, PL. MARJAGK1 II.

ważnia stanowisko i decyzję Rady Przy 
borasnej, ■ W ła d e k  taki musimy naz­
wać. barurzykladaiym, tom więcej, że 
uchwala Rady Przybocznej nic pozo­
stawia żadnych jyąfpliwości. Powzię­
ta, została większością 35 głosów prze­
ciw. 7. Poprzednio ten sam wniosek 
przyjęła (komisja kulturalno-oświatowa 
większością. 10 głosów przeciw i. Ale 
mimoto Ma.gistrat pi’zeprowadza uchwa. 
lę własną, sprzeczną z wiążącą już i 
wykonywaną uchwalą Rady Przybocz­
nej.

Instytucji tej możemy pogratulo­
wać „autorytetu". Dotychczas członko­
wie Rady wiedzieli przynajmniej tyle, 
że są bez znaczenia w wypadkach, w 
których p. Strzelecki posiada opinję 
odmienną. Obecnie dowiedzą się, żc są 
bez znaczenia również w wypadkach, 
w których p. Strzelecki oficjalnie zgło­
sił „dosintcressemenl“. Tu bowiem 
władzą wyższą, koregującą lub  znoszą­
cą uchwały jbst — Magistrat.

.Nie wiomy, jak Rada .Przyboczna 
przełknie ten najnowszy cukierek. - Są 
ludzie, pono znający stosunki, którzy 
twierdzą, że Rada Przyboczna, dzięki 
w yjątkow ej „dyscyplinie", pokłoni się 
Magistratowi i uzna w nim nowego 
przełożonego. Nic jest to niemożliwe.

BiuTńkracja. rosyjska słynęła ze 
swych „figlów", dzięki którym umiała 
wszystko obejść i każdego podejść, kle 
we Lwowie le .same metody zastały 
nas nieprzygotowanymi. Budzą, lęk, zdu 
mienie i odrazę.

Proszę o głos,
SKARGA R01>X«;ó \ \ .

.Lwów, 28 czerwca. 
Kolo Rodzicielskie .szkoły pow­

szechnej im. Lenartow icza prosi 
nas o umieszczenie następującego 
kom unikatu:

Dyrekcje, szkoły im, L enartow i­
cza we Lwowie odmówiły zglasza- 

‘ jącym  sic. rodzicom wpisu dzieci 
do tej szkoły, z powodu wydanego 
zarządzenia Rady szkol, iniejsk., 
znoszącego rzekomo klasę VII szko­
ły rnęsk. i klasy V, VI, VII szkoły 
żeńsk. Koło Rodzic, zaniepokojone 
lakiem  postanow ieniem  Rady szkol, 
m iejsk., dążącem  widocznie do znie­
sienia w ażnej placówek: szkolnej*
zwłaszcza w tej dzielnicy, do zwinie 
cia .wzorowej szkoły, zbudowanej 
według najnowszych wymogów' liy- 
gjeny z ktzy.wdą' d la  na,uki i dla 
zdrowia dziecka, pom ijając interes 
społeczeństwa i ojczyzny, prosi tą 
drogą Radę szkol. m iej. o stw ierdze­
nie faktu, wzgl. o cofnięcie rozporzą 
dzenia.

Za Zarząd Koła: Kubala, prezes.
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Festiwal muzytzny we Wiedniu.
PRrMJłSHA STRAUSSÓWSKIE i  OPERY „EGIPSKA HELENA“. —  PARYS UPROWADZA NIE CIELESNĄ H E I ENE, LECZ 
M ».RĘ. — MENELAOS I  HELENA RATUJĄ SIĘ Z ROZBITEGO OKRĘTU. — CZARODZIEJSKI NAPĆJ ODMŁADZA H E L E ­
NĘ. — NAPÓJ MIŁOSNY, — RUMAKI POZEJDONA, — ORKIESTRA LICZY 118 MUZYKÓW. — WZOROWE ] RZF.DSTA

WJHNJE. - r  TĘRITSA I POLAK MAJłOWkSUU.
( Korespondencja własna „Gazety Porannej")*

W agnera lub -obcy m aferjał, lecz subslan-Wi‘41 w czerwcu.
W  ®prz€(drri*ji liście razspoczątem już 

.wmawianie najnowszego dzieła Hysze da 
L traussa, wsjJŚhi-alej opery .Egipska Hele­
n a ' . Teraz chciałbym  przedstawić, w jaki 
sposób eznany tem a t,, ’ opracowany przez 
H oiaera i  licznych jego naśiaaewcjriy ze­
s ta l artystycznie wyzysKany przez w ybit­
nego ipoete ntomicckietgo Hofmanr.sŁhaia, 
twórcy Mbi-etta .jcgiipStkiej Heleny".

Wedle Homera. Meneiaos admjduóei w 
zdobytej Tro-ji niew ierną łrrapliżomkę. Jakie 
było" ich  spotkanie, o tem an i słowa. Ta dy 
skrecja Homera da się może wymianaczyć 
jego salachertinecn sianowiiJriem iwzglfidem 
Helksny. Uważa ją -za w inną, pojmuje ;ec- 
nak  wszystko i ipnzehE.cza wszystiso pięk­
nie/j (kobiecie, skłonny uprawadzonf,. uw a­
żać za luwiicdzioną- Każe Menellaoscywó za­
bić iHarysa, do czego osautkamy małżoner:, 
jest obowiązany; lecz jak się Meneiaos -za­
chował 'wizęlędem niewiernej Heleny, o 
tem a,ni słowa u  Homera.

(Liryk starożytnej Grecji, Slesiclioros, 
-zrazu osławił w poemacie, córkę Zeusa., za 
co ciężko m iai odpokutować. Aby bogow 
nrzóblaigać, caJŁ.„wicie zmienił sw° stano- 
,-wiialeo w tej -sprawie małżeńskiej. W ym y­
ślił mowy poemat, tzw. (PaJ-modać, gdzie o 
-wdarołomstwiia Heleny niem a mowy. a He­
lenę uśw ietnił jatko czystą, nieskalaną bo ■ 
gi-nię 'W jaki sposób? Nie «□>,*yw' >Ła He­
lena by ła  uprowadzona przez księcia P ary­
sa  do Troji, tylko m atę w jeś miajsce 'jogo­
wie podsunęli, podczas gdy rzeczywista, 
cielesna maJżomka Menelaosa przeniesiona 
zo stań  przez bogów do Egiptu, aby tam 
przeć czas dziesięcioletniej -wojny wycze- 
ilciwać powrotu Me-nakosa. Tej koncepcji 
trzym ał się Eurypides, który nic nie wspo­
mina o zam iarze ukarania Heleny przeze, j 
Memelaoisa. Tej .Koncepcji trzytma się leż 
H j®o HofmarLnśtha.l, twórca librelti do 
StraussawSlriej opery „łagapsu Helena",

W pierwszym  akcie po rozbiciu ofcręnj 
Meneiaos i  Helena -ratują się na  brzeg. Lecz 
to rozbicie okrętu inecanizowatte było przly. 
Aithrę, przyjaciółkę iPozejdona i czaro­
dziejkę, ilctóra w  ten, sposób .zapobiec 
chciała zabiciu śpiącej Heleny pracz Me- \ 
nelaoea. Opuszczona przez Posejdona, 
Ai-cmra gości sław ną Helenę w  swoim p a ­
łacu, -i bierze udział m aferze małżensJci'ej! 
Jej duchy (elfy) m ącą zm ysły Menelaosa., 
któremu wydaje się, że jesf w wirzo wo­
jennym  i widzi przed sofaa Parysa, dpro- 
waidzaiąceigo HelentJ Gr-TońzWt Ui napój 
odnnładsa Helenę, a. dla Mene-la.osa Aithra 
zm yśla Lajke, że w Troii było tylko widmo, 
a rzeczywista Helena baw i w  Egipcie.

-W dr-uifitn akc-ie widwimy pogodzoną 
-parę m ałżeńską ma oazue u stóp gór A tla­
su. Noc m iłosna minęła, a  Menelao-sowi.
,wydaje się, jakoby w  odmłodzonej Helenie' 
w idział prze-d sobą fałszywe widmo. W 
jednym  z hołdującyoh książąt pustyni Me- 
nełaos wadzi nowego Pal ysa, którego też 
Sablija niebawem ma polowaniu, podczas 
gdy w drugim widzi ryw ala, czyhającego 
na jego życie, oyw aaja ataje się krytycz­
na. Czarodziejka Ai ihra w danym  mom en­
cie, gdy widzi, że Meneiaos groźnie zmie­
rza mlieozem na Helenę, -zwiastuje przybi­
cie Hermiony, cónki obojga,, na- białym  ru ­
maku Pozejdrnewskim. Dany poprzednio, 
przyw racający pamięć napój -zmienia się 
w  napój i ,Meneiaos ii. Helena, B a - ,
dem T rystam  i Izoldy, zam iast umrzeć, 
■wpądają sobie w objęcia miłosne. Córka 
Barm km a w ' złotych szatach na białymi 
i uimafcu, a nareszde  pogodzona para m ał­
żeńska, -równieiż n a  Pozcjdmw.stkfoh b ia­
łych rum akach — oto malownicze, wspą 
niąłe -zakończenie opery-

-Nie zatrzym ując się dłużej nad tr#gi 
kiimiinzną, jeśli nie wproś t tyiltko konuozną 
postauią Menalaosa i nad  niejako parodjy- 
styezuym  posługiwaniem się różnego ro­
dzaju cza-rodziejśkiemi napojam i, przech-o- 
dzimipądo stromy aiws/casne;

Tylko toki Ryszard S trausr - mógł spro­
stać takiemu poetycznemu tekstowi Hof­
m an n-sth al a. Śpiewna melodyka, najpięk­
niejszy wykwit twórczy; znany •& oper 
-Kawaler -z ą’óżą“ ł „Arja-dna -na Naksos", 
także w n aj no wszem dąile- Straussa chwy­
ta uoli-o słuchacza- ,.Egipska Helena", to 
S im ussa d iaw'ątp d’.iałc scenicznie; znaj- 
dujem', t u ’niejeden szfeegós znany z po- 
przednich aegp ptwprów. Ułny prsypmni-na

c-ja ta, w  ręku m istrza Straussa, otrzymuje 
-własną fantazję, etyl i  indywidualność a r ­
tystyczną.

W śpiewie solowym, dwruśpiewie, ter­
cetach i zespołach przeważa rueladja śpie­
wna-, -używana następnie także w znacze­
n iu  motywów przewodnich. Liryczny duch 
opanowuje Heżj* orkiaSp-ęS k tórą cechują
jSitra.usisovrs3ci czar- dźwięk-o-wy, polot, potę­
ga nasyconych ba-rw i oibrzymia onsada: 
118 muzjrKów i organy. Końcowi aw u-
śpi-ew pierwszego, aktu, tzw. ,,-Obudzenie 
się Heleny**, śpiew księcia, Hauda -w dwi- 
igim akcie, a  zwłaszcza końcowy hym n o- 
bojga, pojednanych -małżonków, porywają 
słuchacza i każą podziwiać niewyczerpaną* 
tw-órczość Gk-łetniego m istrza, Ryszarda 
-Strau-sea.

-0 wykonaniu* tego daiela tr-udno ezczc-. 
galowo erę rozpisywali. Trzeba być, -wi-

Lwów, 28 czerwca.
W  dniach od 29 czerwca do 1. 

lipca hr. odbędzie się yv Brzeżanach 
Zjazd Straży Pożarnych, rozsianych 
na terenie Małopolski Przybędzie 
tam. k ilka tysięcy strażaków, ażeby 
złożyć świadectwo rozw oju obrony 
przeciwpożarowej,!; ze zdolności w 
walce z pożarem  i aby rozpatrzyć 
najw ażniejsze problem y, -dotyczące 
rozwoju samoobrony pożarowej na 
terenie swej działalności. Spraw a 
la jest doniosłej'- wagi d la rozwoju 
naszego k ra ju , gdy uprzylom nim y 
sobie, że w ostatnich 3 latach spło­
nęło na lercni-?. 3 województw wseho 
dnich 9.117 objeklów, za które P. 
7XTW. wypłaciło odszkodowanie zł.

Buk areazl, w ' cżtówwlcui 
Cm) Na -jednej g  .-irryiwr^oahryth u- 

1 j-c Buikaresztu przćcliodnie byli oń^j-. 
daj świadkami niezwykłego i grozę 
budzącego widowiska. — Około pół­
nocy ujrzaao na  dachach domów, 
(w ty k a jący ch  do wspatniatega -gma 
chu izby handlowej, kroczajccgo ja- 
kieguś młodzieńca w ubiorze robotni­
czym. Idąc P-o dachu, stanął iluż nad 
krawędzią i już mial nsnąć na d.65 ku 
przerażeniu setek widzów, z zapartym 
oddechem śledzących jego kroki, tocz 
w -ostatniej chwili wyczuwszy nogą 
próżnic, cofnął się i pomaszerował da­
lej wzdłuż rynny. NaAra/tiwszy na 
wyższą ^śdanę 9ąsiedn;ieigo domu, za­
czął się po nici ws]>Jnać z kocia zręcz­
nością, niby drugi „człnwiek-muoha"

Wiedeń, w czerwcu.
(H ) Ogólne poruszenie wywołała 

łu ta j śm ierć znanego ina gruncie 
wiedeńskim  bankiera, 42-letn,iego 
Adolfa Griitza, zastrzelonego przez 
sten-olypistkę, Łaure Flaciioinger.

dzieć L słyszeć -wszystko o a  miejscu- Nic- 
zroscnóuua orkiestra, autontyczne kic-ro-wni- 
ctwo pod baiAitą iSitraussa; dekoracje i kw- 
setownA malownicsa kosijumy pochłonęły 
sumę jUŁesEłi 380 tysięcy, współudział 
w spaniałych głosów Jeriitzy (Helena), An- 
gerer (Aifhra), Polaka -ManowarcHy Graa- 
r-uda (Meneiaos) i w. i. w ybitnych arty ­
stów oraz csnakonrita ireżyserja Wallenstei- 
na dały wprost wzorowe przedstawienie, 
-na jakiie -tylko pierwsze śgapy europejskie 
zdobyć się mogą.

Po każdym  aiscie wywoływano m istrza 
S traussa wraz z  z-naJk-omiLymi artystam i po 
kitkąnitśeio m zy, w yrażając ył- ten s-poeób 
uznanie dlc, oo-wego dzieła, mistrzowskiej 
twórczoś-cii 64-iłetni-egc Straussa, i n iezró­
w nanych artystów  iz znaJcomitą Jerilzą

5.253.000,, o ile jeszcze dodam y su- 
ipy  wjrpłacone przez inne Tow arzy­
stwa — to dojdziem y do przekona­
nia, że w  tych 3 latach majątek na­
rodowy utracił dkrggło 10.000.000 
zł. Z jazd ten w itam y ze swej stro­
ny serdecznie i niew ątpliw ie zajm ie 
on nietylko sfery interesujące się 
obroną przeciwpożarową, ale także 
cale społeczeństwo.

Równocześnie 'dow iadujem y się, 
że w Pradze czeskiej, odoędzł? się 
o d -5—S Mpca w ielki Kongres S tra­
ży pożarnych, k tóry  zgromadzi o- 

! kolo sto tysięcy bohaterów  ognia.
Na Kongresie tym  Polska będzie 

: licznie reprezentow ana.

i ma ćl-cięhu u a ia d t na- c h w ilę , ;$>pcz&m 
zn o w u  odiłM  w ędrojsjcfi wzftluż x.jfr- 
a-y. W ęcśzćks zniłc t(® j K ilk u  śtPyb- 

• w ych , k tó rzy  y jo sz li n a  podlwurac, zo­
b aczy li go, ja k  ipęfczpjfc wyk;orzys3ując 
w sz y s tk h  iTierówn«sci m u1™, apu- 
rzerał pa. nim na jiad.wćrae, p rz y -  
ciićiu  do-pierc te r a z  p r ze k o nano  -sdćSl 
ma oczy zamknięte, wyktzywiwną 
twarz i pianę na ustach.

•laik 9 ( |  okaz-ato, b y ł to -pewien me­
chanik z poblisk iego  gara-zu, cierpiący 
na łunai-yzm i  często  o d p raw ia jący  
sw e iioc,ne w y c iecz ld  p o  d ach ach . 
Sam nic nie wie o swej chorobie i nie 
chce wienryć.gdy mu się opowiada o 
jc-go k sięży co w y ch , k a rk o ło m n y ch  w ę­
d ró w k ach .

B liższe szczegóły lego zabójstwu są 
następujące:

Panna Flach-singer została przed 
dw om a laty przyjęta do banku jako 
stenotypislka. Młoda .i piękna dziew  
czynu wpaciia w  oko szefow i, ban­

kierowi Griitz-owi. Począł się Zbli­
żać do uroczej stenotypistki, która 
jednak -odnosiła się dc zalotów szefa 
z wielką rezerwą. Uczucie thamKiera 
wzmagało się coraz silniej, wreszcie 
przyrzekł Laurze, iż skoro mu ty l­
ko na to pozwolą stosunki rodzinne, 

natychmiast ją poś.ubi.
Laura uw ierzyła w ohietnicę wdo­
wca i została jego przyjaciółką

M ijały jednak  tygodnie i m iesią­
ce, a  bankier an i m yślał o dotrzy ­
m an iu  obietnicy. D arem nie dziew ­
czyna przypominała mu przysięgę, 
darem nie stara ła  się go skłonić, aby 
wreszcie

wyzwolił ja z dwuznacznej 
sytuacji,

która ogólnie wszystkim  znana, n a ­
rażała ją  na wstyd, upokorzenie i 
hańbę.

Onegdaj za'żądała Laura od ko­
chanka decydującej rozmowy. Przy 
szło do

gwałtownej wym iany słów.
Bankier, rozdrażniony gw:alto\vno 
ścią dziewczyny, oświadczył je j 
brutaln ie, że nigdy nie miał zamiaru 
z n ią się ożenić. Potrzebuje zresztą 
pieniędzy i  w tym  celu będzie m u ­
siał niebaw em  zawrzeć związki m ai , 
żeńskie z pew ną bardzo bogatą W ie 1 
denką, również wdową. W ówczas 

nieszczęśliwa dziew czyna s lu e lila  
doń dw ukrotnie, k taaąc go trupem . 
Afera ta  wy w o lat a w W iedniu sil­
ne wrażenie.

Lekarskie badanie 
riibBtiiików

(Od naAjjęad korespondenta).
W arszaw a, w czerwcu.

Sfery lekarskie W arszawy opra­
cowały j) rojek i organizacji Lekar­
skiej Inspekcji Pracy na terenie ca­
łej Polski.

Projekt przew iduje, żc każdy ro­
botnik fabr yczny pow in ien  być pod­
dany oględzinom lekarskim przy­
najm niej raz na rok, przyczem  za 
podstawę przyjęto stan liczebny ro ­
botników w fabrykach, w ynoszący. ■ 
w Polsce jio odUczemu chałupników  
około 700 tysięcy głów.

Lekarska Inspekcja Pracy .za­
trudnić ma około 50 lekarzy, obo­
wiązkiem  których hedzij* dokonanie 
30 oględzin dziennie z jednoczes-nem 
skontrolow aniem  m iejscowych u- 
rządzeń san itarnych  i w arunków  
higjenicznych w 2—-3 fabrykach 

dziennie. Koszty m ają  wynieść 35(1 
tysięcy zł. rocznie.

L e k a r s k a  Inspekcja P racy , pod­
legać ma Min. Pracy i Opieki Spo­
łecznej, koszta zaś jej m ają być po­
kryw ane w przeważnej m ierze z 
funduszów  Kasy Chorych.

Obowiązki lekarskich inspekto­
rów pracy m ają pełnić lekarze Ka­
sy Chorych.

N A D 2  5 Ł A N E.

kilka  sł ó w  o w ow nsi
TTKU: OQLD-OiEnAlh TALCEUMt m i 

LUSTRA,
W pojnusiBir krótkiej wzmiance 

o nowęj zdobyczy w kosmetyce wapóm^ 
n,ialom, że przy* pomo-cy U ołd-C reaut 
TWtaun Dra Lustra można masować 
twarz i ciało bez azkody ćUń. ożyw­
czych procesów łi-inly krwi. Dziś za? 
znaszam, żc pre-pacat ten, ui.ą wyhifcą 
wfaiśnośćjłhada.^tenaia skórze ęJahJ aksa- 
B ltpyj gladkofflp oraz ćty®kwbue«t) za- 
pactiu 'wonnych kwiatów, poddbmc '-jak 
Dra Lasfra rośjffSny pader egzotyęmy,

Dr Z. B.

i -Polafciorp. Manowardą na  czele.
Gnidai-

I M M I  wmmIfZRJW
GDZIE W  DNIACH 29 BM. DO 1 LIPCA BR. ODBĘDZIE SIĘ W IE L ­

KI Zj AZD

W OCZACH SETEK PRZERAŻONYCH PRZECHODNIÓW SPHCY ME­
CHANIK DOKONYWAŁ CZYNÓW A LA „CZŁOWIEK - MUCHA",

(Od naszego korespondenta).

Bander i stenotypista.
KRWAWA TBAGIŚDJA (MIŁOSNA. ~  OPUSZCZONA DZIEWCZYNA 

ZABIJA KOCHANKA.-- AFERA, KTĆmA OBUDZIŁA SILNE W BA-
. ŻE N lE .
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KRONIKA
28 Czerwca 

Cz\. irtek
Leona MarceEli

REI ^ 0  ", BEZWARUNKOWO HAN' 
SKRYPTÓW N F  ZWRACA.

 o-----
TEATR WIELKI:
Czwartek, 28. bm. „Mysz kościelna
P iątek , 29. bm. „T urando t“, wyst. Te 

a tn i  krakow skiego.
Sobota 30 hm. „Turandot".
Niedziela. 1 lipce. „Turandol".

TEATR NOWOŚCI:
Czwartek, 28. bm. „Qui P ro  Quo“.
Piątek, 29. „Qui P ro  Quo".

*
Teatr W iek i pow tarza dziw świetną, 

pnzedowcłpną nowość komediowa Wtedy- 
t?lawa Fedora: „Mysz kościelna", której 
wczorajsza prem jera spotkała się z tia.dr.wy 
czaj serdee.znan. przyjęciem publiczności, 
która szczelnie zapołniła teatr i bu ran wre 
oklaskiwała zarówno w yborną sztukę, jak 
i  koncertową grę naszych artystów, z  do­
skonalą p. Zaiklicką w roili tytułow ej.-Dzi­
siejsze przedstawienie,, ' Myszy kościelnej" 
będzie już oslalmom .przedstawieniem n a ­
szego draanatu przed feriami let.meini- Iu«. 
tro  w  piątek rozpoczynają ąję w jSptrze 
Awieikim gościnne występy Teatru krakow­
skiego-

W dziteejś^em prnedstaw iei.iu„M yssy  
Koflciebiej“ żegnają się z pi|j|i)i'zności;i 
lwowską pp.: J. ZaŁlioka i Alfred Szym ań­
ski, którzy opuszczają scenę lwow-zką 

*
W ieczór Cazina. W .sobotę. 30. Inn. o 

godz. 20-tej w sali Kasyna i Koła L it— 
Art. odbędzie się wieczór, którego zapo­
wiedź ©nudziła najżyw sze aainlercsow n- 
nie. Rozpocznie przem ówienie .lana }%- 
randow skiego, poczerń nasz znakom ity 
gość, Paw eł Cazin wygłosi rzecz p. t.: 
„Zwierzęta w lite ra tu rze". P relekcja tn, 
św ietna w form ie i niezw ykła w treści, 
wypowiedziana z prawdziwie francuską 
elokw encją, oczarow ała kuUnramdfWelfy 
Krak owa. Po przerw ie nastąp i druga 
część wieczoru, w k tó re j ugnUifzin mówić 
będzie o swoim stosunku do Polski, po­
dróżach po naszym  kra ju , o swej prJHE 
wśród Polaków , którzy  jako  jeńcy n ie­
mieccy lub austrjaccy , przebyw ali pod; 
czas w ojny w obozach francuskich .

*
G-Oacinny występ Rudolfa Zaslawskie- 

jjo we Lwowie. W ęiilT Domu Na rodnego 
roztbii namioPś Wileński' Teatr ludowy pod 
kierunkiem jednego z najwytwiAiejśzyeh 
aktorów żyd Rudolfa Zoslawskiego. który 
w piąiek występuje z jpremjerą. doskonalej 
sĘfuiki „ lW 'je  m leczarz''. Teatr wyposażą; 
ny  k o  własne w span ia li dokcifńicjo w ysrać ' 
wi£Vo dzieło w nowej inscenizacji pod re­
żyserią Zaslawskiego- PoczątM, o godz. 8-1,5-; 

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: ..Bitwa pod Skagera.k".
AYENUE: ..Muły Kapral".
BAJKA: „Tom Mix"
óASlNOi Ci, k tórym  kochać nic wolną.
CHIMERA: „fcawca posagu".
FATAMORGANA: „Krysia leśiiicZtump .
KOPERNIK: „CK' eirwouosikó : y gcrrllc-

m an" i ..Królowa Piąlej Ulicy".
LEW : „L ekka Izabela".
PAŁACE: Panienka z kasy ur. 12.
MARYSIEŃKA „Cze-wonofjkóry gentle 

« ian“ i „Królowa Piąte;' Ulicy".
PASA2: ..Tom Mix".
UCIECHA: „Biała niewolnica". ,

SENSACYJNA M PREZA  KINEMATO 
GRAFICZNA-

Stąranicutt Klubu Sportowego Policji 
Państwowej we Lwowie odbędą, się. w sali 
kinoteatru PAŁACE 3 godz. 12 w południe 
w dniach 29. czerwca i 1. lipca 1928 r. dwa! 
sensacyjne poranki, kincmrutograticzne o 
podwójnym programie 'i tak:

Dnia 29. czerwca" wyświetlony zostanie 
potężny dram at w  10 aktach z EON GIlA- 
NEYEM p. t UPIÓR W DI ERZE' -obo­
ro* a km uidja w 9 alitach z ' BUSTER 
KHATONEM, ora* tygodnik aktualności.

Dnia 1. Kpca br. wyświetlony zostanie 
w spa.naiy dram at w .10 akiach z nio- 
śraj(»telnyun RUDOLFEM VALENTINU pt. 
„TEN ZA KTÓRYM KOBIETY 3ZALEJA". 
Ucmedja w  fi alalaięh p. t. „MOŻNA 
ZWA.RJOWAC'' i tygodnik aktualność .

P ouadH  szereg utw orów  tanecznych, 
•'©łączonych ze śpiewem odtw orzy świa

iłieim Dtżir nocne in jmimi
W ENERGICZNE 7 AKCJI RATUNKOWEJ BEAŁA UDZIAŁ P. Pij WOJSKO, ŻAN- 

DARMERJA WOJSKOWA, ORAZ MŁODZIEŻ SZKÓŁ ąREDNIGH
(Od naszego koresponde&iaj.

Jamiław, 27. czerwca, 
O lbrzym ia luna pożaru, ja k a  się uk_- 

za ła  27. bm. o godz. 1-szej w nocy w cen­
trum  m iasta, mimo spóźnionej pory 
zelektryzował:), cały Jarosław . Ja k  się o- 
kazało, w ybuchł pożai w i eaiuości N nchl 
ma Gansa p i-y  ul. św, L ncha. Zawiado­
m iony kom endant pow iatow y P. P. kom i­
sarz Strończak, zaalarm ow ał m iejską i 
garnizonow ą w ojskow ą straż pożarną, po­
czerń ckonsygnowawszy całą F P-, rozpo- 
czął intensyw ną akcję ra tunkow ą. P rzy ­
była m iejska straż  pożarna  pod kierow ni­
ctw em  naczeln ika Zicmbowicza, straż 
wojskowa 2 p. Łącz., 3 p. Leg., 39 pp. 
K apitan 3 p. Leg. Zachara, wspólnie z 
kom isarzem  Strończakiern, nie bacząc 
na niebezpieczeństwo, z narażeniem  życia

u ją ł w ręce akcję ra tunkow ą, k tó ra  z p o ­
wodu braku wody była wielce utrudnio­
na. Na rzetelną pochwalę zasłużyia n o­
szą młodeibż szkół £r idnicL. dzielnie po­
m agająca w  akcji ratow niczej.

Spalił się kom pletnie dom  z zabudo­
w aniam i, lecz dzięki nad ludzkim  wyśi?- 
kom  ra tu jących  udało  się o 5-tej rano  po­
ża r zlokalizować i  uchronić od upalenia 
Blę 2 sąsiednie dom y. N ajbardziej u c ie r­
piała  b iedna wdowa Józefa  Szombor, k tó ­
ra  znalazła  się bez dachu  nad  głową. — 
Szkoda do tąd  nieobliczona. Pożar po. 
wstał przypuszczalnie w st-ju l w rkutek 
nieostrożnego obchodzenia się ze św ia­
tłem , czy też z papierosem  parobka Józe 
fa  Pacuły, którego P. P. aresztow ała.

niteiid? m :w  o  rum] i m o i
DODATKOWE PuUIĄGI DO ILóDBOWiFK tfJS WSCHODN. WAŁ3I OLSGE

Lwów, 27 c.reiwoa.
Dyrekcja P. K- P. zwraca uwagę na 

p o ciąg i dodatkow e, które kursować 
tjędą, prócz normalnych ptociągów, na 
ć?as masjłwych przejazdów ludności 
miejskiej do uzdrowisk i kąpielisk oraz; 
w^piSżóncigo ruchu wycieczkowego i 
turystycznego 9 miapowJde:

Na, pociąg dodatkowy 
20 L w ow a o godz. diLlSnprzcż Sambor 
no Nowego Zagórza, R y m a n o w a  i  Iw o ­
n icza , J a s ła , (który kursuje w czasie 
od .28. VI. do 7. VII. j ad 38- VU. do 
r>. VIII. oraz od 2-ł TO?, do 31. VIII. ł>0 
sianek Sypiają piSpufg dodatkowy zc 
Lwową. k ażd e j n ie d s is l i  i  w  św ię ta . 
Odjazd o godz. 6.05, z powrotem przy­
jazd do Lwowa tego samego dnia o 
godz. 22.15. Ponadto kursuje w  czasie 
od 2. V11, do 7. VU. j. 27. VIII. do 31. 
VIH. ze  S a m b o ra  do S ia n e k  dodat­

kowy pociąg osobowy z  połączeniem z 
pociągiem rannym, regularnym oócŁa- 
dzącym ze Lwowa o godzinie 7.55. Wa­
gony bezpośrednie I., II. i III. klaey. 
Lwów — Sianfci powrót do Lwowa 
godz. 21.

Ze Lwowa do ŁawciSuCyo kursuje 
pociąg dodatkowy «aOT0j soboty oraz 
w dnie poprzedzające święta rzyraelo- 
kafc. Odjazd o godz. 16.05, z powrotem 
przyjazd do Lwowa dmia nast®mego o 
godz. 21.30.

Szczegółowe retiskłady jazdy tych 
jpociągów są. objęte w ściennych roz­
kładach, umieszczonych na urażdej 
stacji oraz w rozkładach jazdy „Ru­
chu".

Dyrekcja jrwjąęa uwagę publicz­
ności, by z tych pociągów w ja t  naj­
większej auerse kemry: tala.

towej sławy p a ra  m urzynów , znanych z 
„ChocoHatle Kitlds'".

Bilety po znacznie zniżonych eonach do 
|  nabycia w dn iu  H W unku  przy kasie kina 

„Palątc" od glM by 9 rano.

Odczyt gen- Gól ickiegi. Staraniem  Pol- 
s'k i«go Towarzystwa Ekonomicznego .wlbę- 
dk:ę ,-io >\v sobotę 30 bm- o godz. 18-tej w 

■auli UnifwcrNfyłetu J. li. 0.fl. Maiazalkow- 
h.^k.a) 0'tfozyl p. prozcia Banku GcupodaM 
[ibtwa Krajjowogy), generała dra  Iłom ańa Uó- 

rockicgb i>. t. ,,Rola Banlcu Gospodarstwa 
Krajoiwegó: w życiu, goapodarczom Polski 
yąspółczelśne^L w stąp  aR zafproezcnłami, 
po która można się zgljkzać w sokrotarja- 
cifS' Polskiego Towarzystwa Ekonomiczne­
go (gmach Izby przecn.-handlowej).

liigwihao].'* II. pańatwow e*,« semiwar- 
jnm nanczyciulskiego Im. 1 -r ° ’?J»iego- 
Wiolki wiec obywa trdski odbędzie się w 
piątek 39 hm. o godz. 11-taj przodpoł. w 

i sali ratuszowej w sprawie likwidacji II. 
liaddlwowogo semHialtptnJjjuuiuczyciekśriego 
żeńskiego kto  Konarskiego -ve Lwowie. 
Wiec ten zwołuje w ydział Kola, rodziciel­
skiego tego seminarium.

?rogR m Kasyna i Knła Litwaolro-hr- 
tysiycsnogo na biatący tydzień- W w hę tę 
30 brm. początek o godz. 20-tej Paul Oazin: 
Zwierzęta, w literaturze — (les aji'iiaaux el 
littera.ture). Wykład w języku franct»wa*» 
popzein: Polska, i ja — (Piorwsze spofcka- 
nio z Polską. — Sludfci polskie — Podróże 
po PolscoJfJh- Jeńcy Polacy w  Francji w 
czasie wojnyP— Wpływy literatury pol­
skiej na wyobraź-nro -i twórczość f.raiicus- 
kiogo pisarza), w języku poiskkn. Wieczór 
poprzedzi przemówienie: Jana Pajandow- 
slciego

Zcbi -tnie naabow e Związku Słomoło- 
l o ju r  Lwow skiej Izby LukarsUhJ odbę­
dzie się 28. bm. (czwai lek) o godz, 19 w 
%a!l w ykładow ej Inst. Dentystycznego U. 
J. K., Zielona 5a, I. p. 1) dr. Allerhand: 
„Leczenie *y ,'‘'dontozy m etodą Duitło-

pa“. (Z p o k a z a m i ) 2) dr. Atlas: Bieżące 
spraw y zawodowe.

Sodalteja Panów  wzywa członków  do 
wzięcia ud; 'ulu w W ab.eni Zgrom adzeniu 
w piątek, 29. bm- o godz. 9. r<*no.

Towarzystwo Szkoły Ludowej zwraca ają 
do osób i instyłucyij postedających jeszcze 
listy sAledkowa Daru Narodowego 3-go 
Maja x  uprzejmą prośbą o łaskawy zjgtó 
lftj składkowych i kwot zebranych celem 
umożliwienia zamknięcia rachunków

Tow. Dzieci n a  W ieś. W yjazd kolonij: 
Do S tarej Soli i S tarej Ropy I. lipca o
14.40, do D ubrom ila t lipea o 14.16 (chłop­
cy i dziewczęta). Do G drzykonia kolon ja  
szkół zawodowych dokształcających teu - 
skich K lipca. K olonją lecznicza do Rabki 
1. lipca o 23.15 vią K raków. K olcuje żeń­
ska i m ęska do T u rk i 3. Jipca o godz. j
14.40. Drugie serje: do S tarej Kol: i S tarej 
Ropy 31. lipca o 14.40. do D obrom ila 31. 
lipca o ’4.15. D yrekcje szkół powsz. o- 
trzym aly  w skazania, do  k tó re j kolor ji 
ich dzieci zostały p-zydzielone. Z biórka 
na  Jw orcu  z reguły n a  godzinę przed od­
jazdem  Uolonji-

Urensyate zam knięcie knmów Iraneiu- 
kich Tom- Przyjaciół FrancjŁ ? przemó­
wieniem p. Paul Gaziu słynnego literata 
francuRkiogo zwiedgająęego Lwów, odbę­
dzie się w piątek o Iśhtój g. w Auli IJI go 
Gimnazjum ul- Kubali. Zarząd zaprasza 
uczestników Kursów i członków Tow. P. F.

Odwołanie pukazn kwiatów geze ao- 
wyeh- Zapow aedm ny pokaz kwiatów se­
zonowych przez Małopolskie Towarzystwu 
Ogrodnicze we Lwowie .n a  dn. 29 ban., zo­
staje odwołuM  gdyż z powodu niesp-zyja- 
jących warunków atmosferycznych wiele 
kwiatów dotychczas nie rw *dnęlo się. ta.k, 
że projektowany pokaz z koniec z u ości wy- 
padlhr mraiej korzystnie. Małopolskie To- 
w ar?ystvo Ogrodnicze postara się len m i­
mowolny zawód zrtdronmesovvac: miłośni­
kom i szerokiej mThljcauotśrć — pokaEein 
w sezonie ćes.Mi.irym.

I i tg r tc b  bip. Jak ó b a  luda i  odbył ii< 
we w toreł: przy ‘ łum nym  udziale * f«  
przem yst owych i handlow ych. Licznie 
przybyli rado i z w icepr. d rem  Sehieiche- 
rem na czele; ponadto  zauw ażyliśm y 
w iceprez. Izby i.  H Silingera, dyr. Alek- 
-»n«lrowłc, r. inż. Matzkegc dyr. Gieł­
dy d ra  P ane tha , arch it. r. U iama dyr. 
Scballa d . .1. P arn asa , r r  M o n d . i Gm- 
s e r m a ji ,  dyr. J. B ihgera, dr. J- D lam an- 
da  i w ielu innych. K ondukt, k tó ry  o- 
tw icraii personal i robotnicy zajęci w et 
gielui Zmarłego, ruszył głównemi ulicami 
m iasta  na  cm entarz izracb, gdzie po od­
praw ieniu  modłów  przez st. k an to ra  Lwu 
wicza pożegnali Zm arłego rab. dr. Freund, 
im. b. radoych i Żyd. Związku Obyw. r. 
Chajes j im Stow. buchalterów  i subjek- 
tów p, Ig. itłenkes, poezem zwłoki złożo­
no do grobow ca fam ilijnego.

Zebranie lokatorów  i sublokatorów  
odbędzie się w czw artek 28. bm. o 8 w ie­
czór w sali In s ty tu tu  Technol. przy  ul. 
B ourlarda ł. 5 z porządkiem  dziennym : 
1) w strzym anie zwyżek czynszowych od 
m ieszkań jednoizbow ych i 1 poko ju  z ku 
chnią, oraz 2) bcxwa.unkowre zniżenie 
czynszów do połow y od lokali sklepow-ycli 
i w ięcejpokojow ych.

 o------
W alne Zgr-.za-ia-.enle Związku Spedy­

torów  we Lwowie odbyło się d n ia  24.. bm. 
pod przew odnictw em  prezesa r. Rappa- 
porta . Fo przyjęciu do wiadomości spra 
w ozdanin z czynności w ydziału i spraw o­
zdania  kasowego udzielono ustępującem u 
wydziałowi absolutorjum  i w ybrano n o ­
wy w ydział w nast. sk łaazie: prezes, czło­
nek  Izby handlow ej r. O. R appaporl, 
wiccpr. pp. M. G ottlien i S. Sternberg, o- 
raz jak o  członkow ie w ydziału pp. Źim- 
m erm an, Z. Rendel, E. F ruchs, Ii. Sepl.- 
nius, K auftąan, Ii. Morgoscnes j H. Sta*,, 
fclie}* D” kom isji rewiz. w ybrano pp. J. 
R eischa i Ł ngelm ana, a do Śąau ro z jem ­
czego pp. K. Frischlinga, B endera i I.ci- 
tera.

 o------
EGZAMIN A wstępne na I kurs i wytężę 

w pryw atnam  Seminr nim  nauczy ciel- 
•jtiem im. St. W yspiański iga w - Lwowia
(sStgpiwnm publiczności) rozpoczną się 28. 
czerwca o godz. 4 jmpoł.

W pisy i  żKł-osżCTiia przyiimuje Dyrekcja 
od 9—i  i i —S pnpol. ul. Dłngocza 9- 

— —o------
Z  bteu lina piośki. udaje się uboga ami- 

n j—s r. lat 37 licząca, kaleka na  nogi - -do 
bOic litościwych państw  o udziel. po­
mocy doraźnej iab? sm magla oehmnic 
cd głodowej śmierci. Dazki do Adunniaira- 
cji dla W iktorji

  a-——

Z kra3u.
OcuoH. S traż Pożarna w Zfocnołiio.

ivySr,ate na  'Walnem zebraniu do zarządi, 
na  stanowisko prezesa posła i buranislrza 
Dr. Moszyńskiego, wńjpprez. eses. Postu 
wę, zeń do Komisji rew izy jne j asyst- K ru­
ka, Rysego i Deputata..

U ratow ał życie dzięki spadochronow i. 
26. bm- w ykonywał lo t ćwiczebny na  lo t­
n isku  Ławica pod Po^tihnicm  sierźanl- 
pilot Ozorkicwicz. W  pew nej chwili sa’- 
m olot nu wysokości 1.000 m. w padł w 
korkociąg i począł gw ałtow nie spadać. P i­
lot zdążył wyskoczyć szczęśliwie przy  po­
mocy spadochronu.

Zjazd konduktorów . 2G. bm. rozpoczął 
,się w Katowicach VII. zjazd Związku dru  
żyn konduktorsk ieb  R zplitej, n a  k tóry  
przybyło 15Q delegatów, reprezentujących 
iC.OUt) zorganizow anych członków.

Rada m. W ilna uchw aliła dla uniwer­
sytetu Stefana Bafoi-pęo jednorazowy za­
siłek «w kwocie 110 lys. zl. W ypłata k;i.- 
siłku uzależnioną jest od ściągnięcia za­
ległości m  la ta  ab. za elektryczność,, wodę 
i kanaliżaćję od instytucji państw.fi tsam.orź.-f'

Radosna zbniTCnio w rortzlnh anbrów 
W lasach pszczyńskich na G. Slnakw 7,w 
rodzinie żubrów przybylu- na 5w4at cięte,-*-, 
Obecnie rodzina składa się z dwu siar - 
szydh samców, jednej starszej krowy, mło- 
dęgo sam cf, dwuletniej jałówki i  nowerna- 
rodż«n«go cielęć!a,..ji4_ — o------

Z ?  stifi& tet.

A n a jo u k a  fi-wncuska p. Duranffc, przy­
była 26. bm. do B ukaresztu, kończąc w 
ten  sposób swój wielki ra id  konny Pa­
ryż—IJukareszt.

Składki.
Din W ik to rii F. W ichur Stryj, zł. 9.
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Conan Doiile iii roli S h e r li i  Holmesa.
WZNOWIONY PO 19 LATACH PROCES. — TAJEMNICZE MORDERSTWO RABUNKOWE W GLASGOWK. 
SUKCES FETODY »LEDG7E! DOYLE-HOLMESA. — REHABILITACJA SKAZAŃCA DłsiEKI SŁYNNEMU PISA-

Lomttyn, w  caanwcn.
(-T) Jak wiadomo, aaitor słynnej 

taymanalttych przygód o-Sherloka 
Holmesa m a niepospotetą, żyłkę defe­
kty jristyczoią, co mm pozwala koinsiriL/ 
|prąć przygody swego bohatera naipra- 
wxłę wwygoJnrie a etfefctownie. Wia­
domo też, że metodę dedukcyjną., w 
którą, wyposażył Holmesa, zawdzięcza 
aufewtycamemu pdenwwwsttrowti 

geofataego detektywa, 
(profesorowi Betten i. pod fctórytm w E- 
dynim ^u atudgowar medycyną- (Bell 
-̂■oprawda rozwijaj swe zaolności -Jje 

w  InksTunk-u ikryminaJmym, pcrtraM na­
tomiast ,z ■najdrohniejszych szczegó­
łów wyglądu opasać <łdkłwdm« wiek, 
c.iajralkSer, aa jęcie, Iprzaszłość i  A p. 
badam.ego pacjenta. i

w w n  Doyłe w początkach swej 
świetnej kariery, przed laty 19, ' miaj 
Sposohiność iówmietc. sam odegrać rolę 

Sherłoka Holmesa,
T* słynna wówczas sprawa obe­

cnie znowu ożyła przed! forum sądo- 
wem w Edynburgu: 9. (czerwca 'za­
czął się ponowny proces mejaiciegó 
Słatbra, skazanego w r. 1909 S»za za- 
nwdowsinac 82-tetniiiej M-arkm Gślołi- 
riat

Staruszka' !.», mieszkająca w Glas- 
gowie wrass ae -swą (również nieniłodą. 
służącą. iraiaJa bardzo na* teściowe ki- 
safownoścd. Krytycznego dnia. 31 .gru­
dnia 1908 gdy służąca -wyszła na min 
sto,, są,siedzi uKtyf^sełą w miei^Ła.nim 
pąwii Gi-lchrist odgłosy u iic/fcó Wfcró- 
■toe patem anuważyol-i wychodzącego \z 
jej drStwi jakiegoś mężczyznę. W 
.niecałe półgodziny wrflbralslteżBca i 
zastała swą panią

z rozbitą e m sk ą . 
Podejrzenia padły na Slatera, któ­

rego' ujęto w (momencie, gdy przybył 
do Nowego Jorku. Stwierdzano, żc 
przed odjazdem w Glasgow usiłował 
spieniężyć kartkę zastawniczą. Sąd 
przysdAkfcIh w Edynburgu 9 slotami 

skazał go na śmierć.
Sprawa ta niezwykle wźhuirzyła o- 

pinję pnbMdztoa w Anglji; gdyż wielu 
było (przekonanych o niewinności ska­
zanego. Należeli do mdh m. i. Rerum ii 
Shaw i C m i  Doyle. którzy w prasie

REOWI. 
rewizji torocesu. Pod naciskiem

powszechnego .ńłnirrzenia. rząd ułaska­
wił Skórna, . .zamieniając nvu toarę 
śmierci na, dożywotnie więzienie. Ska­
zaniec spędził w7 nićm 18 % lat, aż o- 
tecnią, wypuszczony na wolność dadę- 
ki mena-gouperoiu sipra-wowainiiu się, 
■wszczął 'starania

o rewizję procesu- 
Sl-ater i Cgna-a Doyle nie znaki się

dói, jT,hio^as, chyba z  foiografji. Na 
rostprawie sądowej Slator ze łzami w 
oczach podszedł do sławnego pisarza 
i gorąco uścLmął run rękę, Istotnie, 
aułpaćwi, Shcrloka Holmesa ma głó­
wnie do zawdaaięczema, że ucalk ży­
cie.

Rozprawa .rehalbiłiitacyjna lujawnii- 
ła pewien szczegół, rzucający osobliwe 
światło na sumienność policji: Oto

papo policja miała wtedzieć, że owa 
karlika zastawnicza, z powodu Starej 
zastał aresztowany, nie miała md 
wspólnego z o sprawą- morderstwa pa* 

f fti GikBIrist. M-imojB ujęto Sląte-ra w 
[ myśl zasady We lepiej mieć w  ręku 
j choćby tylko podejrzanego, niż (nikogo, 
j Wyrok, rehabólltnijący: piIjMnic

S I afera j!-orzekający jego niewinuwał-, 
był zarazem

sukcesem Doyleca 
jako Sherlofar Holmesa. Dodać n®j*y, 
że stynay autor „Psa- JBaskenrJlkkóP-ą• 
przed 'wielu laty ■ również wystąpił 
czynnie jajko detektyw i udowodnił aa 
podstawie wdhgnego śledztwa mental­
ność pewnego podsądnego, osk-arżone- 
go o kradzież koni-

BB

flBlnoinszo a o o i l o  moda musną.
BUDYNEK TRADYCJI CHWIEJE SIĘ. — REWOLUCYJNE ZAPĘDY KŁIĘGIA WALJI. — KAMPANJA PRZE- 
CTWKO FRAKOWI. — NOWA ODMIANA SMOKINGA. — ORYGINALNY BAGLAN LETNI. — MODNY KOLOR. 

UBRANIA FLANELOWE. 1DŁU GIE SPODNIE DO GRY W GOLFA.
Londyn, w oaeeweu.

. (= ) NajstanjżA trmimnnendal ny 
'ałdynok Anglii, wym.Sk długitej kultu­
ry, poczyna się chwiać; t a c w  jedną 
kolumnę za drugą 5' db?ąz hardziej 
.-zbliża się do ruiiny'. Tym budynkiem 
jest; „tradycja" angielska w zakresie 
mody męskiej. Zaledwie '.kilka tygodni 
■minęło od Mtatniego- yśća^idfca, wy­

wołanego stosowamiom spodma z za­
kładką do „emtaway", gdy! na hory­
zoncie mony anjpdsfctej pojawił się 
szeTRp irmycb nowości,

W kraju wiecznej mgły, nie mo­
żna się była dotąd jckazać w wytwór--
nem towaisyslwie, wieczorem, (iniaczej 
niż we traka. Nawet db Iglirbóur torłoł# 
cznych był wstęp wzbrońiońy dia

z y c m  p r o w i n t u i .

K r o n i k a  p r z s m y s k a .
(Od naszego korespondenta).

Przemyśl, w czcrwc-u.
W wyniku wyborów da Rady miej­

skiej, w trzejaem kole 'irL>:'sz*',|utoki fcte- 
mrtnt wyborczy, skład fciórcfe&
wcliodzą: „jedynka, śjo-nSi; i lln-cb?, 
uzyskał 2.-380 glonów. Li-stn. Por. d'e-

| iUoki'nitó«: -uzysk^it 876 yhoców, I ^ - j  
i P. P. S. 3CT, koimmi^ctofiti. próżn-^-h 
1 -’S0 głosów. Ogółem* oddano głosów 

3.820, giosę-walo 70 pro-il uproomio- 
nwli. Wybo-ry' -w .11. kole odbędą się 
1 . lópca, kole 8 . li-pca.

W ia d o m o ś c i  z  K r o s n a .
(Od paszczo ć.otc-siioudeiita.)

GaVe m iasteczko tajną 
f  bryką w ódki.

Nowy Jork, A' cBrwcu.
(+ )  Jak  trudnę jest w alka z ta j ­

nym  wyrobem alkoholu w „suchej" 
Ameryce, świadczy lfjawnio/ńy nie 
daw no fakt, że w jedrtem tylko m a ­
jem  m iasteczku Melrose Park fO- 
hio) odkryto 119 tajnych desty lar- 
ni. które produkow ały około miljo- 
na galonów alkoholu rocznie. Z u ­
żyw ano do lej fabrykacji .1.1 m :ljo- 
nów  funtów , a  czysty zysk wynosił 
około 5 miljonów doi.

Rzecz ta  ukry wała się dotychczas 
dzięki temu, że dosłownie całe m ia ­
steczko pośwuęcało się „bulleger- 
,st\vu“. „Mayor" (burm istrz) .ścią­
gał od Jcażdego„fabrykanta" poda- 
Hk 40 doi. rocznie, wzam ian za co 
swą. powagą urzędową osłania! pę­
dzenie wódki.

W ładze stanowe arcszłowały bur 
mistrza i przeszło 100 mieszkańców  
którym i są iniemal sami Włosi.

Kromo,rw czer*vcu.
SYycicozka n łodaittśy  Pnogdaj ń o l 

praew odnietflfci yiasJ*- łte«ptzaky, prezeąj 
Okręgow<So iKc>la Młodzieży w Ja >Ur, ha- 
wfla Av' Jvroójiio rryfjpełlka, złocona z (Mon 
ków Kól iw aŁzi-jfo' 7WW- jasjpfekiesar oraz 
cźlon.tów Ok:r. ućńr.BToh)irze-go- W yuecz- 
kah żwieidz.ilii i^ o ro jło  ptt|\vai.k'<nie gols;>’o 
tlar^Lyo raffl^ f c j i o d t ) ' s z l t o l c  ruin:- 
tfzoj w "‘Sucticdolc-.

Budowa stadionu ypaitowcso. W u-e- 
■ dolokej przyszłości odoętlzif się
poświęceiwc sladjóńn aoprtouĘjl, wyjrndo- 
wanego sflrajiiem  i 3k.in.ic|aft\r^y Powial.i- 
rrogo . Komitetu "Wyyji. h iiz i i ’,i# \V„ aiifzy 

a n  popanuti l1- .slorpsUr Rappego
i burnhsóya p. tK>sl.t K ru k ie^ fl N ó w  
stad-joTi.,' AiiTn»jo -i nr.igi polo położonego ^
w  .zdrowej i pięlaiojsokoHr.y nad r/.^U  M’i- j 
słokiera. WroMBrijh.i.A jn/, bofcdto dla pił­
ki noźrej, ,<hl: leH-ont-lotyki. bieżnię d d E I
metrową i szaluję. W prftiekbii- - N jdena !
korluw tenisowych i leybyii. jae. sianie s.ę j 
ćJ<>Gic,r«> w .rck.u •pr/yszłym, gdyż w. «lx-rny,ni 
bra-k już hHMtraętw. 7. cbw iią& ddm iia 'lo 
użytku iio\vojv^)u,do\yaiuy2 o slaajono. rdćb 
spoBowy w, lutaeem mieście l-ozpoeznie się 
naprawdę * /s ó to ć , gtłyJs dotychczas — »a 
nurlutkim placyku w ipamku niyjstctm, mło­
dzież lnrmo najszczetozyrli cb ę r.i»p» r'n  ;>v. 
pclncm teiro s-lowu. > ji:icz* :u  inA jtejol md 
mogła.

Popis oikioftr cywilnych. Uh. niedzieli 
-Iodbył .się w uaśzera -micśęie itopis orkiestr 
cywilnych z całego -powu-iĄ-ij, w ilości (K;(tip* 
Sazl konkursowy, ag skład JB&gh-go wcho­
dzili: prof. J. m-nin, prof. Y-opałko. p. Urc- 
lio-rowicz i dr. mfbenltm. jwzygiial pierw­
szą nagrodę jt-rzysta zlotyejy onkiestrzJ?j z 
K-orezyny. fłruigą uzyskało .lysośc-ienko. 
Wspomniany ‘konkurs pobudzi niewątpli­
wie istniejącej-zespoły do intensywniejszej 
pracy.

• Febirw te b- logłonioiów-, W dami 2 ł  bni- 
odbyta <w Krośnio zefteranto orsonieacyj-

c ca o ni ,ę tw orzen la po w; a-no b. legjo.hislów, Atw
l.owcgo Kota Związku Legionistów. J’o o- 
jaiówikniu szijre-gu spraw - ifrjft-yląrgBgł- 
cy.inli I ideologiczny.n7 bfa.n0 Jwrząd', na 
c/.e!!' p ló j t1-' sip.jiąl zna-oy dziż.lifói syiolc- 
czńy ',). Jsrairóz. dyiłlalBr szkoły feackiej 
w Kfipnie, jjfowej pfecówco epu!ecznei 
żyefeyimy: f t z c z ę s ć  B c ó J " .

Uciczenie TfarsKfJka Piłsudskiego. J-lja- 
sło i (njwia.t krośnicuski uchwaliły nadać 
Miyszalkoiih Pilsirdskiemu boji(u-o-wł- oby­
watelstwo jjowio-lu kp/śnictoikiefo. Odno­
śny dyplom *'ręazy Marszalkowi Vpe- 
cja-hia. deleAojaI&W-' starostą Rappteni,£j}0- 
misarzom rządowym Rady p.ow. i p. po­

doi u, Inirniiylrzcm Krosnasłjam yK-ruki,3 
uli ^zch-.

Nowy probostw- (hidgila-j ę-jwAal za- i 
rząd r-arafii kr>-«Snicńffeh?i jjhro mia.7inwa- 
ny proboszcz, ks- T iięl^ K̂ w.Yęówski, .(hj: 
wi(fe.):rju;-z kajpittj.K' pi'zc'igj%ió’rj. Doifych 
cMścwy adnvi:ijsti'3.h:ir - ks. Dziedzic tna 
piMlohim o!*Ąs)'M’: opróbrik'® po ks. ó p itJ  
k uwskim [(('ęhdsP.yś w Jasioimwie!’"-jj

Ktnii gospodan*.vR dtwaowego. Zakon 
ptw.ny zlslal kurs^(Jipodatjhra. demowkc. 
y-i. ('(('PiYodzniT pr/,y i.iiT .j:ryw. tJzykla.- 
som-j szkoje, h îidlowoj kocdułfJhyjoęj. W 
przyaszJyni u szk-Jloim ę.rządzgny ■ zo- 
s!«.ipi iijęnlycziiy knrsr dia dziewcząt iflbj- 
sbich, kc-cz‘Ttior/pr-z.ym rwnframrn i trwać 
będzie i> roicsifcy. KioiSimkizką kursu jest 
p. UafKraowa.

"Wystawa geograf I cza ?. W dniaih 22, 
2ił i 21 dM. otwarła, hy ła  ayyslaijya geogra-
f-:

dżenialnronów, którrjiby zgawili
w- imm-yin strojm. Adiwże zajwriadaJy 
koniiocznie eyenisigdress".

Książę W ailji, który jest -fówmuż 
gorliwym tancerzem i częstym go­
ściem w Manacn tanecznych, wygnał 
z 11-ich na  banócję frak, a

wprowadził smoking.
.-Mc nawet smcB-n® przybrał wsku* 

i tokż, uiicjafywy księcia Walji pewną 
zmianę, .kŁy ż naiskępca tran-u chctnazj 
nosi smoking dwurzędowy, i to — z 
białą kamizelką. ^Tyw>i®te.. iż 
\7):ić jne ogranicza "  do klubów,-gjfi 
mzpowSzbchnSa się również pema ich 
iiayrębm^ Wogólo w4jtei.n*acJ) i restan- 
i"f|C.jach anadel{fc«j;li wadzi gć-ę obecnie 
Iteoznie więoej sfifokmgów, m i  fra­
ków, co jest na gr-uflre lirtojs-zym 
o zy iś  zadziwiającem i wn-rosr nieby- 
wałem.

Dalszą nowością jost 
raglan leśni 

0 uderzająco 'WieTkrin, czarno-białym 
wzerae pepitowyrr „  Hotńespun lub 
Shetla-nd, a)ła.trzony krzem™wiotki0111 i,,;
skórzaąeuu. guzikami. Talki ragfatnt IKp; 
powiada naturalnie kim ałowi an?del- 
skienm, gdyż lalo angateleite SPyt za­
zwyczaj dosyć chłodne.

Coraz -więcej itzna-niń. Ks>™.uą ró 
wnież

tibrąnia flanelowe.
W miesknerpuszą,' chętmc dwurzę­

dowe, jamo-sżare nhranaa łtanelcwa.
które -nailóżą jużc do zasadniczej 
(„siandard") garderób y e logaawfce „ 
pana. GzęSto kąfńbiciujf; kiĵ  cieunniej- 
szy surdut 7. jaśrif szemi -gpcdin.iąoni. 
Rardzi-e.i wwoozeźny, -ni-ź kolor szary, 
jTfllż, C i "  W , 1 '

ozetwonarwu-bmnatny 
(W>' 'wszilkich .jdS^m aćb,

O gólną T!imspod:ztartką dfo wielbi- 
ci«H golfa będzie y^aaddf f i ośćPr i ńcc  
oif VA“aJesfi- wprowadził " ra z . żinilast 
„pumpów" — spodnie długie do gry 
w golfa, w  locie eą te spodhaj z zza- 
re j f lan e łi, jk o m b litew a iie  r. prul-lowe- 
rtn i o AŶ m-ze ,,Fair-IsJ.e" Mbo .tifż 
nosi się spodnio z  Hotnpsprnu lub 
RoswHn, a. do -logo t. -zw. .JLiunibei- 
jacJr" z gabardyny lub skóry.

Kio ulega ■wąt&liwowń; „żgj dJu»tc5
ir.zuą. urządzony słarąiRcra jąsiefekłego i spodnie są w leeic znacznie -przyjem- 

Jx£il;i. 1 owa.rzystwa. Krajożnawczęgo;. My- j niajjjzn, niż Plus-foura zz^ujyem l pojS- 
stewa miała -za -zadanie zapoRKS społc- 
czplstwo z ,,środkami, jakiemi posługuje 
się dzisiaj inanfca geografii oraz przedsta­
wić krajową pro^ikcję Wspomnianych środ 
ków. '.\'ijj bTaklo więc maip. giabusów, pod- 
rgezników, wykresów ffp- T.V<fe«orji. p'ęk-

i in E  i pożyżwznycb.

crodiamii sportowetn y
Tyle nowoóoi w modzie męskiej w 

ATglji. Pochodzą orne ppzewra-żnie od 
prawodawcy tej mody w AJ błonicę?
księcia Walp.
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Kącik radiową.
PROGRAM A b o lC J t  i  ALJOWYCH.

Czwartek, 28. czerwca 1328.
W arszaw a, ( l ł  11) 20.15 T ransm isja  z 

D oliny Szw ajcarskiej. O rkiestra  F ilh a r­
m onii W arsź., oraz P-. TL W  program ie 
utw ory Czajkowskiego. D yrygent: .1. Ozi- 
m iński. W iolonczela. B. Ginzbui 22 30 
M uzyka taneczna. K raków  (566). Katowi­
ce (422) 20.15 T ransm isja  z W arszaw y.
W im o (tiki) Ifl.Oo M uzyka z płyt gram o­
fonowych* 20.30 K oncert słc wianski. W y­
konaw cy: soliści i Chór P ieśni S łow iań­
skiej w W ilnie. 22.30 T ransm isja  z W ar­
szawy. Poznau (311) 20.30 W ieczór m uzy­
ki rosyjskiej. W ykonaw cy: Olga K arpacka 
(fortepian), F. Krysicwi* zowa (sopran), 
A. Karpacki jharyton). 22.30 N adprogram .

Królewiec (303) 20.35 K oncert wierz. 
(Brahms, Bcethoven, Mozart). l , ,roclaiv 
(322) 20.00 Transm . z T eatru  Miejskiego 
„Pocztyljon z L onjum eau", opera Adama. 
P raga  (31SI, 20.00 K oncert sym foniczny 
F ilharm onji Czeskiej (W cinberger, Dwo- 
rzak , Ridky). Loudyo (361) 20.45 K on­
cert kam eralny. 23if35|Muzjik;i taneczna. 
L ipsk  (365) 20.15 K oncert lipskiej o rk ie­
stry  sym fonicznej. S tu ttgart (379) 20,00 
„B ajadcra“ , operetka Kai m ana. T uluza 
(391) 21.00 K oncert popularny. F ran k fu rt 

1(428) 20.15 Nowoczesna m uzyka kam eral­
na. 21.15 „Nowoczesna kobieta". Bozmo- 
wa Arno Schirokauera i E rn y  Moscr. 
L augcub trg  (-168) 20.15 K oncert w ieczor­
ny. W ykonaw cy: R sd joo rk iestra  i T ostin i 
(baryton). 28.00 M uzyka taneczna. Berlin 
(484; 21.00 K oncert m uzyki L ehara. 22.30 
M uzyka taneczna. W iedeń (517) 20.05
W ieczór pieśni ludowej. K ocnigsw usicr. 
trauseu (1250) 21.00 „Moje przeżycia w
A rgentynie" (Dr. Ado Baesicr).

GIEŁDY.
g K ł d a  z b o ż o w a .

Na Giełdzie transakcje  w pszenicy i o- 
Wsie po cenach poniżej ostatn ich  no to ­
wań. H reczka i o tręby  pszenr.'’, oraz <>- 
wies potaniały, na tom iast kuku rudza  ru 
rnuńska nadal drożeje-

T endencja zniżkow a u trzym uje się w 
■'•całej pełni.

Usposobienie spokojne.
Pszenica kraj. dw drska en 1927 750—■ 

700 gój 53.25—54.25, Pszenica k ra j. i zbio­
row a c i  1927 730— 740 «#. 52.00—53.00,
Żyto m ałopolskie ex 1927 690 gr.
444.50—45.00, Jęczm ień m ałopolski brow. 
670 gr. 41.00—42-00, Jęczm ień małopol- 
przem iałowy 610 gr. 41.00— 42.00, Jęcz­
mień m ałopol. pastew ny 600—610 pr. 
85.25—36.25. Owies m ałopolski ex 1927 
450 gr. 44.25—45.25, K ukurudza rum uń­
ska 42.50—43.00, Z iem niaki przemysłowe 
00.00- -00.00. F am ie  biata  65.50—70.00, 
Fasola kolorow a 48.00- 50.00, Fasola kra 
sa 60-00- 65 00 Groch V ictoria 63.00 
—68.00, Groch polny 52.00—37.00, Bobik
40.00—41.00, M ieszanka pastew na w ziar. 
n ie  00.00—00.00, W yka 32.00--35.00. Sia- 
no słodkie k ra j. prasow ane 14.00—15.00, 
Słoma prasow ana 5 00—5 25, H rcczka
46.50— 18.50, Len 71 .25—73.2ó, Ł ubin  n ie ­
bieski 21.00—22.00, Rzepak ozimy cx

1927 71.00— 73.00, Maha pszenna 40 proc.
90.00—91.00, Mąka pszenna 60 proc. 80.00
—81-00, M ana żytnia 65 p re  71.00—72.00, 
Grysik kukurudziany  67.00— 70.00, Mąka 
kukurudziana  49.00—51.00, ‘ tręby żytnie 
netto  bez w orka 28.75—29.25, O ti^by 
pszenne netto  bez w orka 25-7o— 26.25, Ka­
sza hreczana 50 proc. caiow ek e0 pioe. 
połówek S9.00—91.00 Kasza jagi. 85.00--
87.00, Kacza jęczm ienna n6.00—68.00, P ę ­
cak 64.00—05 90, Proso k rajow e 47.00—
19.00, M akuchy lniane 49.00— 50.00, Ko­
niczyna c z e r w , krajow a n a tu ra ln a  22u.G0
 250.00, Mak nieb, 1*500—-1125.00, Mak
siwy 92.00— 103.00, W orki jutow e wyr. 
Slradom , W arta  1.55—1.60, Częstocho 
w ianka 75 kg. za sztukę 1.65—-1.70, Wo»~ 
ki używane dobre za sztukę 1.25—1.30.

GIEŁDA  ̂WARSZAWSKA.
W arszaw a, 27. czerwca. (Teł. G. P J- 

Bank Dyskont. 136, B ank H andlow y 117, 
B ank Polski 176, B ank Zw, Sp. Zar, 
Spicss 165, E len ir. D ąbrow a 78. Goslawi- 

l'ęe 65, W ar. Tow. Cukr. 63, Łasy 6.75, 
Węgiel 96, Cegielski 41, L ilpop 34.50, Mo- 
drzejów  44.75,, N orblin 230, Ostrowiec 
108, Pocisk 9.40, Rudzki 47, S tarachow i­
ce 50.75.

W arszaw a, 27. czerwca. (Tel. G. P-). 
5 proc. pożyczka dolarow a (dolarówka) 
85, 5 proc. poż. konw ersy jna 67, 5 proc. 
poż. kolejow a 1926 r. 62, 10 ptoc. poż.
kolejow a 104, 8 proc. L. Z. Bku Gosp. 
K raj. 94, 8 proc. L. Z. B ku Rolnego 94, 
8 proc. Obligacje Bku Gosp. K raj. v4, 8 
proc. Obligacje Pol, Bku Komunał. III. 
em. 9, II. cm. 8i-75.

W arszaw a, 27. czerwc-a. (Tel. G. P.fi 
F ran k i frauc. 35.01, Belgia 124.23, Hś 
land ja  358.20, Londyn 43.37, N. Jork  
8.88, Paryż 35.00, P raga 26.35,* Szwajca- 
r ja  171,50, Sztokholm  238.58, W iedeń 
125.24, W łoeby 46.74,

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków, 27. czerwca. (Teł. G. P I . B. 

Polski 175, B, Ilipot. 110, T ohan  14, 
SŚB óną 6.75, Zieleinew ki 137, T rzeb i­
n ia  11.25.

GIEŁDA ZURYCHLKA-
Zurych, 27. czerwca. (TeL G, P.). P a ­

ryż 20.40 1/2, Londyn 95.28 3/8, N. Jork - 
518 m ,  Belgja 7245, W łochy 27.25, H isz­
pan ja  85.85, H onlandja  208.82 ,1/2, Berlin 
123.92 1/21 Sztokholm 139.15, Oslo 138.80, 
Kopenhaga 138.90, Sofja 374 1/2. P raga 
15.36 3/4, W ąrszaw a 5/5.15, B udapeszt 
90.46, B iałogtód 963, A teny 677 1/2, Kon­
stantynopol 265, B ukareszt 317, Hclsing- 
fors 13.06, Buenos Aires 220 7/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń; 27. czerfęa. (Tel, G P.). Am­

sterdam  285.53, Belgrad 12 18, Berlin 
16941, B ruksela 99.00, Budapeszt 123.65, 
B ukareszt „433 .1/2, Kopenhaga 189.90, 
L ondyn 34.56 1/4, M adryt 117,40, Medjo- 
lan  31.28, N. Jo rk  708.75, Oslo .189,86, 
Paryż 27.86 1/2, P raga 20.99 1/2, Sofja
5.10.35, Sztokholm  190.35, W arszaw a 
79 79, Zurych 136,39, A m erykańskie 
705.80, Niemieckie 169.115, W łoskie 3744, 
Jugosłow iańskie 1242, Czeskie 20.96 3/4, 
W ęgierskie 123.54, Szw ajcarskie 136.40, 
R eńta m ajow a 0,71, R enta lutow a 0.73, 
Tureckie 41 1/4. B ankverein 26-90, Boden- 
k red it 114 3/1, K reditansta lt 60, Bank Hi-

l EJ L E I ON „GAZ. PGR,' ss 30. Vi. 1928.

T.BDN GERARD.

NIEŚMIERTELNY
Było już pół do teaecłc.j. Świt fewiu 

*naow.y z b liż a ł sio. N agle naszedir n a  
■niego s tra c h , beasens«wy skraoh p rz e d  
«w«m ziujchwatetweiit. je®o u a sh jp s iw a  
Jiitóz aironfrn dros»caem ipnepira*woio 
pochował ddkumenity, zgi&sS fwiAh <*• 
Iw o ray ł d rzw i i ,  p rze szed ł ipodwóize. 
Zdawało, nim się ono .ińeprzetbyte pu­
stynią pad bkętem światłem gwiazd. 
Doszedł wzdłuż natoni do prwriwłe- 
etego budynku. Chciał H H  się, a-
by się ukryć, Świadomy swej wiellfco- 
ści i wielkości togo, co puopeilujiił. to 
Wszystko dlii meczy, której nsio roźu- 
*ni«m w cale . Jaldby p o  hebrajstou".

Z nów  koiryitatW i d r z w i  Schyl®  się 
Hm, caa s , ty k w a  nie oiariolbila liateism. 
B ie la ła  juń 1pos»dlzfcii kawiiicnina, po 
której posuwał się bes5 samem. W 
DPapowni zapal® naftowa lampę. Jego 
olbrzymi cień rzucony kopcącem św a  

o b ija  « su fit, łam.te 's ię  w  k ą ­
ta ch , d o c ie ra  do stolilkia. gdy cm je s i w

połowio- -fbfflgf- Wresacto, pocjelw, 3 
Ćwł-ężoaiym shicihem, oifcrywając rtjfcą 
dirżąićą. światło, zbliża się do stallifca, o- 
twicra smfladę j: pftbwia maipiy t f  Z Sr 
myiba, przetrąca Mmca, chce go po­
wiesić n<a niiojsou.

— O.dSlj mi klucz, p-zyjacialm. 
i t ó f o r ,  w^ypikn/l-wszy7 się z m  cio-

s? tómipą w ręku, z czairną 
czapeczką pa  gfeiwie, gruby, cię§fW 
powiarzmi-akoŚkiiH głosem:

— O-uidńj mi. @o, oddaj.
Filip, ugłmpiialy, noiKił n p  w s tto  

i bojaź-Liwie wyciągnął rękę z Mu- 
czam. Pasza chwycił klucz i powapRł 
sa.m ma gwoździu. Połcro z kieszorp  
kuii. hk.:.. którą, zarzucił medijbale na no 

i cną koszulę, wyjął baulbinot i podniósł 
nos jak trąbę.

— Zaznajomiłoś z odk-iyeiem, 
Wtórem sifTącazeaio % nikim nic 'poapoj 
litem. Dobrge, j»<j siało, gdyż g a śn ie  
miałem aamiar sam ci. wyłożyć toj w 
jzrzyszłym tygodniu.

Przcm-ucą otworzył dłmi rządcy i 
wsuuąt w nią n*not.

— Panic doktorze, ja... ‘ ■
— Bierz, biierz, miibisa nm prevN 

jcmnofść. O to cię tviiro proszzj, nie

potoczny 90, Kompas C.C8, Laend^.-bonk
32.35, Kolej północna 1028, Czerniowce
67.50, A ustr kol. państw . 26.35, Kolej po­
łudniow a 1440, Ce-jłent 69, Alpiny 41.60, 
Berg u. H uettea  730, K rupp 10.30, Rima
133.50, Skoda 342.90, Siersza 7.75, Silesia
0.15, F an  to  10 1/4, K arpaty  29.05, Galicja 
68.10, N afta 37, Schodnica 11.10.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 27. czerwca. 'Tel. G. P.). Łon- 

oyn 123.99, N J o r t  26.<.3, Belgja 355, Hi- 
szpanja  420, W łochy 133.60, S rw ajcarja  
190 1/2, D an ja  o81, H orandja 1024 2o, 
N orwcgja 680 1/2, Szwecja 68.27, P raga 
75 1/2, rtum un ja  15.60, Niemcy 607, W ie­
deń 358.

GIEŁDA LO?.DYŃSKA- 
L ondyn, 27. czerwca. (Teł. G. P.). N. 

Jo rk  487J19, H olandja  1210.62 F ranc ją  
123.97, Belgja 34.92, W łocny 92.79 Niem 
cy 20.4Ś2, Szw ajcarja 25.2S5SH iszpanja 
20.43, D aiija 18.207, Szw ecja 18478, Nor- 
wegja 18.220, H elsingfors 19.390, P raga 
164.56, W iedeń 39.36, W arszaw a 43.49.

iiiiiiiiiiiiiwiiiiiimwiiwiiwiilirwiwiw
OGLOSZENlAc

DWA POKOJE frontowe z - pż »dipokoó«otj
TI. niętro w śródmieściu, ze rocznym, 
czynszem  natychm iast do oduajęcśe. 
Stosowne na biuro. Zgłoszenie, podać uo 
Adimtoiistracjj „Gazety Pbrannei" rod. 
„Legit, macia Nr, (54© . 5468

l
WOLNE POSnJJT.
10 groszy za wyraz. I

ZDOLNY urzędnik  z dłuższą praktybjyEgJa 
szukiw any do większej insty tucji ban­
kow ej. Zgłoszenia pod ,,W eksle" do b iu ­
ra  ogłoszeń Bućlisbaum owej, H etm ań­
ska 22. 5483

I NATJKA I WYCHOWACIE. 
10 grousy za wyraz.

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 ozorao za wyraz-

urZEDNIK drzewny poszukuje posady 
(Sapmtsli^a) pod „Zaraz" do Administw. 
ojj. 0460-10

PANIENKA z V. kl. gram . jj dobreąo do­
m u, pracow ita, uczciwa, zajm ie się 
d z i^ ro i. M ożus.e z udzielaniem  lekcji. 
Zgłoszenia dc A om. „P o ranne j"  por1 
„Lubiąca dzieci". 5487

RUTYNOWł N I  sekretarz, rachm istrz Za­
rządu dóbr, poszukują nosady. Adres: 
Pachole, Sniattyn, MaiopaiBka. 3*49-3

DLA UDZIELENIA francuskiego, niemie­
ckiego i angielskiego akademikowi pn- 

|  trzebana nauczydielka. Zgkjszenia w 
Atainisfracji pod „Natyduniast".

5»5'-2

i
 MATRYMONIALNE. “  |

12 groszy za wyraz. H

URai^DNIK ■wyższej ramgi, m ajętny, o2enij 
Sie K panną mienią do lat 28, piękną. Nul* 
lis t /. fotografia, i  adresem odpisM 
w sierpniu. L ist „Sierpień" Biuro ogło­
szeń Buchstatoa, Lwów. J-aigiellonsikŁ 7.

, 5693-41

I KUPNO I SPRZEl AE
12 gruKzy za wyraz.

MIESZKANIA, s k le p y .  
10 groe-y za wyiuz- I

I-OKOJ z u teym tm jaro  d la  dwóch pań 
studonfrik zamożniejszych od 1. ipaidzier 
n;ik«!. do wynajęcia, rownieś pokój z u- 
Irzym wlem  'uh ł w  od 1. Ugpica Ziinora- 
wicza i- IL  p. 5470

FOSZrUAUJE dwóch pokoi z kwinfort^m i 
Jnohnią. WaiwUtl od urnowy. Zgłoszenia 
■w Adsuiuuetracji: S o lid n y " . 6465 2

DO SPRZEDANIA realność dw upiętrow ą 
p rzy  ul Janow skiej. B l iż w  inform acje 
dr, Bothfold, P iłsudskiego 2, m iędzy go­
dziną 2-gą a 3-cią. 5481

BACZNOŚĆ! Kąpielowe kostjum y, czepki, 
pantofle gumowe okazyjnie poleca 
L icht, H etm ańska 22. 6482

Z POWODU w yjazdu sprzedam  kuso, łóż­
ko paryskie m osiężne, w spanlałe m stro
i różne meble. M aszynę do p isania, in-
strum enta  m iernicze. Zim orowicza 6,
drzw i 3. 5486

i CO SPRZEDANIA chłodnia ńa  ibeżwodiylc 
‘ kw asu węglowego, a (o: konnpre.3ser, kojjrt
|i dy-aaćor, roflugerator. .W iadom ość: In ■

walidów 15. 54 72

PIE J IWSZOBZĘBHIŻ maga-zyn mód d,: 
sjwzcda-uia. Zgłoszenia pod .„Magazyn 
Adro i n natrać ja. „Gazety PoiamIej‘TTKll-2

KAMIEŃJP4, wo-lno miaszkan-ie, jnoWe/ąŁ 
s>ny komtort, słoneczna, do sprzedania- 
Zgłoszenia do Administracji pod ,J3ialr 
róże". 5221-6

FORTEPIAN dłueszy ea UtlO zł- ora.z 
krótkie, wszystkie pierwiszej jakości- 
Uwagat Tylko Brafejiaime. Ceny iniiżdae 
do Runżrown csysŁiu —  sprzeda Sklc- 

j p f e B b  Ko'pei niika 26 5406-2 ,

PIAT 605 otw arty 6-cio osobuzwy w doiśko- 
m&łyjn stornie za. 1.000 doiarów sprzeda 
.,Cycloca,r“, Lwów, liotnenowicze 9. Te­
lefon 20-W. 54L3-:'

^AjudgHÓU m ały, jeihiak. najnowsze; 
(marki, może być uszkodzony kairaroho- 
■Jism [—i kupimy okazyjnie, Unia Strażą- 

•flHka Piekarsko, 26. 5452-2

dww mc .nitomb iyi.to nam obu, pa-
(mówił: pajinjeJ wolino araać tę Ła- 

ieTunicę późa pajiem B adanJ. K ąw et 
cm K "Kcas nie wiura&ł tych pa/pterów.

—* Panią doktoRse, upew m iam  ł>a- 
n ą . . .  — wyjąlcał p rA y (łtts a » y ro  g ł o -

Sf.TIi,
Mimo 'KSUfyą^w maśeś nie zsro- 

żirofał niektórych rseesy? Moś ! są
ciienm e punkty? W eźm km ny atitęj <ło te- 

I ©o obaj, wj$ĘjślĘą wyrto&n- Na przy­
kład injania fam 5 *  o tMmipulaęji.

—  A le , param <Nftor?pe,
—■ Zatem zgoda,? Dftjdtóamy spać, 

wstaniemy dł'uiż©.i w łózltu. Musisz 
być śpiący, spąidizdłoS całą rwc * nad 
pap/ferami!

F ilip  d u sił się, gestem  adjpoiwie- 
diział praw ie-..

— Tak wyobraź sobie pai. (mtywił 
znowu „pan"), msttiK nieraz w mocy, 
aby czy wszystko w po­
rządku w tabniażSTiii, czasom szuk im 
falki, albo czego innego. Zdawało mi 
sie, że Pyram ozcaekał (wie«z paa, że 
# i ą  przy olwartem oitenie). Trochę się 
zdawfłem, zasHjąc pa>na tutaj. Zre­
sztą, lepdifi tak. Ale ta/emnicia. afcao- 
.'utną. Ani słowa! RęiUl! Po: Muramr, się

u pana Bidarda o podwyżkę dra panuję 
jako dla ijomocnika-ilabonanfe. Może 
płacić! Dobra noc, parnie Filipie!

— Dobranioc,, panie ddktorze! — 
odipw-ic^lttł Filip, Ww^feęacrfSy te 
szczodrobliwością,, te  praeraiżającą, se r 
óecznoścaą. Wyziurało z pod mich nie- 
z nam o ni ebozp ieczeń  utwo.

Cay wapyaey pAioowie są tacy-? 
Doszli, do schodów. GffógGry ueraiiecli- 
nął saę pwziżiiwió, powtórzył dlibranoc, 
oparł się . o Iw ierę; jego m ała lampka 
dygotała na każdym ^chodzie, aiż zntk- 
nęła w mroku.

♦
VI.

IRńenMiry, parne hiiabio! Oio 
list dla patia- Proszę podpisać, tu na 
dolo, z łaski swojoj. Dziękuję panu 
hrabiemu.

— Dziękuje, przyjacinuu.
- -  A. teruiz .musze ̂  panu powite 

dziftć, żo muła Klodlja przyidiziu we 
i-zwarlek-

— Doskunale, w a z  pwwuiem pa­
n i BędzWde odwiedzać iwiaszą sioł- 
stTzenlce-

(G. <L n j
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B tlA ZŁaA  POKANNA" z u:,.: >■'. prta 192* Kr. 8544

E L E G A N C K I  M Ę Ż C Z Y Z N A H O S I T Y L K O  
P Ó ŁS ZT Y W N E K O ŁN IER ZY K I „ E T £ R N A “
Do na&yeia we uiszysuiiefi lepszifcił sWerłcfi motty męsuiej! ui przeciwnym razie proszą żądać wykazu spiżeaawosw os

generasnego repru ent, na Polskę Ig n a c e g o  D«cVera w e  L w ow fe, RutoiMsfęiego 7  Te?. 21*68. 
Wyłączni fabrykanci; Brrr*.er HSfaigsbsrg, Wmd&ńa

l R Ó ŻN E DON IESIENIA .
10 tu tuszy ssa wyra* I

i N fE W tóM A M  skradziony indeks na 
nazw isko Jan iny  Kanarkręw iczów ny.

54 TT

OFICERSKIE, eisidenokie czaipki L. B. Sd 
■pak. Lwów L łg jN .t«  3' 5312-45

STKZAłKI-TOPGLNIUA Pensjonat „Irena' , 
Pokcrc uirieiblowane -w:ez z wykwintnesn

•ap tey n w arien i do w ynajęcia (zaraz- 5433-4

POKOJE umeblowane suche, słoneczne, 
w raz z  •utrzymaniem tarłem, wiM na 
,,'wiązem maś re dosKófoi i  rm acany od 
8.50 dziennie d la  dorosłych, 4-raiowe 
ipożywiesne. Podhorodecki, Koijczyn-Sta* 
<p., Synwóćfcfco Wyżne- 5302-3

K U R  pr^Jfeją się jafco sym patyczne „let­
n isk o  td1 -uzdrowisko nad rB k ą  OzerfłgtęJ 
szo t ,’4 .Eiltmat łagodny, dużo stolica, 
rzadfce opady atmosferyczne. „K u ty 'to  
półsfci M eran". Mieszkań dużo. cenv u- 
m-iarkowane. lYszeLkidh inforanacyj. «- 
cjzieta Magistrat. 5435-5

BBZra-ERESOW M EI1 -.-Ga­
zety Porannej". Napisz) im ię, nazwisko, 
miesiąc w odzenia, otrzym asaidarm o bro- 
sKłiię, określenie charakteru, zdolności, 
f^zeznaczenia- Poznasż kim jeSleś,. kim 
byś możesz. Adresuj: W arszawa, Reda­
kcja ,.Wiedza Tajemna''- Skrzynka po­
cztowa 57:1. Załączyć niniejsze ogłosze­
nie, znaczek pocztowy na  przesyłkę,

4775-3

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE członków Związku Kredytowego 
dla handlu i rolnictwa w likwidacji w 
Zborowie, stowt. za-resj. z ojr.hjŁręką. od­
będzie się d w a  15 łipca 1928 o godz. 5. 
popił, w żborowif-. .przy ul- KościuszŁ 
J. 60 z następującym  porządkiem dzien­
nym : 1) Sprawozdanie likwidatora Zwią­
zku. 2) WfmÓF -.jednego likwidatora tv 
miejsce zmarłego. 4 )  WnSosk: członków. 
Gdyfcy dnia 15Jipea n ic  ‘było ilości ękłon, 
k.ów wymaganych w id ii®  § 46 .stok, od­
będzie się dnia 29 łipca o godj^5. popo). 
-drugie zgromadzenie z 'ffljwyż-
szym  porząeteem dziennym , które bez 
•wzghyhi na  liczbę obecnych większjscia, 
3/3 głosów ro z s trz y g a j będą. Zboró w ,
dn ia  28 czerwca 1928- Likwidator: N u - 
.•.tum P-reiss. 5466

Humor.

NASZE ..AiłLWINłĄTKA".
— W iesz Inko, że narzeczony twój jest 

napraw dę rozkosznym  chłopcem. (fu 
wzięłabym go ,,z m iejsca" na  męża.

— Dobrze! Zrobione, zatelefonuję do 
ciebie, gdy go będę m iała dośe.

c o  p ó ł w ieku powszechnie K r e m  
ZNAm-Zt 5KUTHC7«o4ci

i r c z v

h E M O G E N
przetwór'icZazji

P *P A Q q
'T.GÓnstCIECO“ '“ ■‘IAWa

KLAWE

6RYGINALNY TYLKO Z FIRMA

l a b o r a t o r j u m

© StorfcSwyJj nadają  piękną 
i de lika tną  cerę.

K re m  V ecsus usuwa pryszcze, li­
szaje i piegi,

A g a t o !  I K a n t ó i i n  najlepsze prosz­
ki do zębów-.

E k s ik a n s  po jednym użycia usuwa 
przykry apach potu.

S T . G Ó l ś K i ,  WARSZAWA.
Żadać wszedzie *i I.jB l

Inserujcia w 
Gazecia 

Porannej

D l i E r i  M Ę S K A  i: O A M S  Ą  ł a d n ą  i p o  zadziwiają-
■ 91E n fcaIśK al^ i^  co niSich cenach — wytwarza -— także z do tar- 
czonyeh materjałów pod kierowni J.weui wybitnych i  doświadczonych sit
„S Z W A L N IA . C E N T R U J  slL w ś w , pi. Bernardyński 1 7 .
WISMIF hiszpańskie zł. 17, Morele yA - 

pryfcozy) zł. 30. wysyła. if c a f f iz if t la lu  
golówsi fwjBfŁuw 5 Sal-
•Sewer, /Zaleszczyki. ,:.^ 4 8 -0

UNIEWAŻNIAM Zgubioną Książeczkę woj­
skową, na'nkzwislco PawioTF^aUyn, w y­
daną, przez FKli S^ryi. 5441.-3

KUPIHG-ORŁANIZA.T0 R, PIERWSZO­
RZĘDNA SIŁA. FOSIAujuTACY WOLNY

Piękny frontow y lokal 
sklepowy

w cBBijnift I?wow3r z dwoma dalsacmi 
b̂iJkacfaiiai rs bitua lub uiagasysyr -prrri-

i ZASTĘPSTW C ZE SKŁAUEM
i K0NH7 GN ACV JN YM
j hawai-ncj fabry'B* tuh tina,y, tyzśdo inna 
! Śabia iircj!OBYCła c^T aia w id ^ a a a  Z(i5e- 
i r^unia pod p,CE7łtro8klep'f do Generalnej 

Eksped-ycji OsłcsauE Wów, LeyjoaóW 1-1 p.

NA LATO wszelkie OBTTW.B łiypieniczne-
trwałe, wygoetho i lanie z płótna, skóry, 

sukna filcu iłp. poleca, i wrfem uie 
FABRYKA PANTOFLI, Lwów, Y/ro- 

nowska 4,
lakżs do nabycia po e#no/.‘h Sliśle fa&ycz- 
nych w ŁTNIWERSUM" p asa i Mikolascha.
Zelowanię'd inne możliwe n m i a r a  usku­

tecznia po cena-® Tidaefnch. - iWajó-żn

EXPR£SS

v
H o w m ń

$Aflf 'WYBORMS 
„ ^SPORZĄDZASZ ,
TV CJĄGU 1 MINUTY

[ z  tofZOSKfO* fW W A T jjw  :O WOCOWYCW

R&p̂ .KĄPC&Aftą:towA^?y»rwe „rYTA/yy - (,'t'.*%eZł*fCKA g.

Defaił I lu r,
Tel. 19-SI 

W ytyczna s p rs ę d a S
► owepóTc

f » P y c h * *  i  » W a f f e n r e d f(
Części składow e do wggyg jdch. ro to ró w  

u  znanej z taniości firir.v 
J A K  Ó B  R O f s H n / . i  
Lwó -v, Ałeadcsttijgfęa 2 6 ,

Zomów-ieoia z prow incji odwrotnie.

Koszul© męskie 7.N BiEDL
K r a w a t y  Akadsmicka 2.

PRZETARG OFERTOWI
Dyrfctoija , y $  pPmtjaowych *fi| Lwo- 

wv« ooPsza w- „M onitó rz^  Culstiui" 
Nr. 139Vj dnia 19. c a r y c a  lir. publiczny 

MjrZM[;g oici-td-^-rla hudewę dwócji Jiudyn- 
!:ć>w CwA?ar) dla shtóByęipo-
ciągowej i rgnwóźowci n i 's ta c j i  w I'dsA-. 
d |le  CAgflwskiej i w  -Sa.tniborzc.

Bliizazyc.h Informacji^ udsieja- W y­
dział B p  Ilyre^ę.ji kolej państwowych wo 
Lwowie,;',IL pii^jh, drzwi Nr. 331.

Preąsa Dyrekcji kolei państwowych 
we Lwowie.

5*41-2 Prachtel ,v. r.

Hr. S. tB EL leczy
Merwoweść

i ordynuje j-'k w latach Vl0‘ 
p zednicu w Oi af©nbrYg&| 
(Czechosłowacja, przbdiem 

austrjacLi Śiask).

I.,. 26-4G/3?. OrWłók Jagioll. dnia 20. czerwca l l l s .
ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH W  GRODKU JAGIELLOŃSKIM

roapimrie nvn®3ż«wt ,

K O N K U R S
taa p«sadę sekrctaisa n poborami X  stopnia urz. państw, sze?»b*l a-

W  a a: u  n  k
1) 'LiiiiieżEiiiie 6-Jtlas szkoły średniej tay/az z dwułełutsi firaŁtyŁą ł.uuru\v'ą. V Ka* 

sic' tjh:o.TvclT MFentólffle z ukończonym kursem iffikaMakajujrym dla {mcowników 
h.as Chorych.

2) Nieprzekric/ziuw 4(1 rókpgfcyc1-1-- 
• J A f  GUjfwaioistTjm potsk;e.

■Ij Gurrftulum vii>ie.
PWańia nwteż.y wiio^iy dc Pirwia-iowjs^Kasy ChMyoH w Grodku Jagiellońskim Jo 

dnia 15. lid&iylS-S. *
■ pK lł do obianitojgdiiidni .i. sie^Aia 1828.'
Podajjia odmtrwnic załatwione po.zostąiia.NbeiZ odpowiedzi.

Zn Zarząd Powiatowej Ka-y Ghorych;
I lr iiU o r : Tadeusz Strifll (—) PrzewtHłnłczący: Stanisław  Le Bonton (—I

5427-3

Magistrat Król. Wnlnaoo m iasta R a »> W j  
Stramił<o w ej.

L. 3580/28.
K oniion®  Mf- dnia 14. czerwca _ I-:*-;'- 

Wasrisrmt kWI- woln. rffliaste Kamienk* 
StrumiłJowei 

ogłasza konkurs
im stanow-idko kontraMoiiego -nadzorcę 

bót g an iiftch  (budowa iczeco)-
W arunki: .

1) średń-ic w ykształcenie w zawodzie
budowlarayrn,
,, ,3} sześcioletnia,' praktyka przy robotni li 
InuJowhui^di, 1>

<?) żofcow'ią,zaąic sin do złożi^ria egęa- 
irr,tiu z usta.-wodawst/w.i. budowtanego «bp:- 
tego art. 861. ustaw y łnido\ylaan'i w7 t""Zp' 
cjągu jeiinago loku,

4) n ie-przekroezony 40 rok życia. 
PiAory wrdto umowrs*, .masy.ma.luie 

IA.j. stopnia płac dla. nrzędnfkdw państwo­
wych.

Podania należy wnosić do Magistratp 
w- fc.niinic do 5. łipca 1928.
5137-3 Buamistrz: Poznański-

CUNY O tił OSZliN:
Z . wiersz ł.szpaltow y  niifimetrowy 

(sz«r. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek-
*lera 12 gr za w iersz 1-szpalt. miiime- 
trow y (szer. 00 mm.) na  lesłane 85 g r , 
za w iersz 1-szapłt. m ilim etrow y (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr. za wfcrs°
1.szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 nim.) w 
tekście (kron ika, repertuar, dział ikono.

miezuy ild.) 5 t  g« , za wiersz 1 -szpul*, 
milimetrowy (szer. GO mm.) w artykułach  
100 gr., za wiersz 1 -szpalt, milimetrowy 
(szer. (20 min.) no pierwszej stronie GO gr. 
“roln e ogłoszenia za słowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
ko*-esp tndcncjc 12 gr., pryw atne za sło­
wo 12 g r , dla potrzebujących pracy lnb

posady 3 gr., cala strono ę^ioszcnłowa  
283 zt., pó l strony ogłoszeniowej 150 p-» 
cała 8tro..a ekstowa 480 zł-, cala strona 
pod riigłńwktoin (l.sza) 57w zt„ {Jgtosze- 
nia zan.ifijseowc 30 proc. droż.zr. — Za 
wgłoszema w miejscu zestrzeżoneni, ogło­
szenia osobno stojące i bez nnmern doli­
czam 25 ® pc. Odpowiedzialności rf ter­
minowy druk t l e  przyjmujemy. Porta

przekazów  nic bunifikujem y. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone i?n 
8 lamów (szpalt), tekstow e na. 4 lam y 
(szpalty).

PRENUMERATA miesięczna?
Z dostaw ą n_ miejsce lub prze-

syłL« poeztową . .  .  , eł. t.3«  
Bez dostawy • • • • • • ,  zł. 4.80
Za granicą . . . . . . .  zł. 7.03

t  d rukarn i Spółki w ydaw niczej: (.RODKI I SPÓŁKA, jjod'.zarz. J, D t.oCK IEłiO , we Lwowie, ;W(>. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


